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POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. 
(Telefonem od aaszego korespondenta ) 

Warszawa, 1. grudnia (ps) W po- 
niedziałek odbędzie się posiedzenie 
Rady Min. Porządck dzienny jest bar- 
dzo bogaty i obojmuie z górą 60 sprav, 
M. i. zaraduje się proekt zmiany usta- 
wy o powszechnym obowiązku slużby 
wojskowej. 

Rei MM 
PRZENIESIENIA B. POSŁÓW URZĘPD- 
NIKÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 1. grudnia. (ps) Z chwilą 
wygaśnięcia mandatów poselskich wzglę- 
dnie senatorskich,  posłowie-urzędnicy 
państwowi zgłosili się do swych przeło- 
żonych władz celem objęcia urzędowa- 
nia. W Warszawie ci urzędnicy-posłowie 
otrzymali nic dawne przydziały pracy, 
lecz inne stanowiska. M. in. z Małopol- 
ski wsch. poseł Zamorski (który był dy- 
rektorem gimnazjum w Tarnopolu), prze 
niesiony został do Pińska, zaś b. poseł 
lwowski profesor gimn. Prószyński o- 
trzymał przydział do Dzisny nad Dźwi- 
ną. Poseł Niedbalski, który jest nauczy- 
cielem gimn. został przeniesiony z Sie- 
dlec do Słonimia. 

pe ji 
SENATORZY Z ZLN. OFIAROWUJĄ 
DYFTY NA CELE DOBROCZYNNE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 1. grudnia. (ps) B. sc- 
natorowie ZLN. postanowili nie przy- 
jąć dyjet sonatorskich, pnzypadają- 
cych za micsiące październik i listo- 
pad, a ponieważ równocześnie regula- 
min parlamentarny zabrania senalo- 
Tom zrzekamia się dyjet, sumę tę 
postanowili oni oddać do dyspozycji 
Marsz. Trąmpczyńskiego, który zgod- 
nie z ich życzeniem rozdzielił ową 
kwotę w sposób następujący: szkołom 
kresowym 8.700 zł., Tow. Obrony kre- 
sów 2.000 zł., TSL. 8.500 zł, na po- 
wodzian w Małopolsce 825 zł, oraz 
dwie mniejsze kwoty na inne insty- 
lucre dobroczynne, Ogółem na te cele 
poszio 19.026 zł. 

——— 


|Z kargkatary politycznej. 
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w Rawie ruskiej. 
Trupia główka Í czerwony kogut na 
Proces mordercy „Pięknej Zośki”. 


Drób i dziczyznę w keżdej ilości kupuje Firma „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapis 


SCYLLA — CHARYBDA. 
Między pruską Charybdą a sowjecka Scyllą 
Żegluje naszej państwowości nawa — 
A choć się te kolosy nad nią groźnic chylą, 
Póki Dziadck u steru — próżna iest obawa. 


KONDOLENCJE KRÓLA HIEZPANII 
DLA PREZ. MOŚGIGRIEGO. 


Warszawa, 1. grudnia. (Tel. G. P.). 
Prezydent Mościeki z powodu śmierci 
syna śp. Franciszka olrzymał od kró- 
la hiszpańskiego Allonsa kondolencje. 
W odpowiedzi wysłał P. Prezydent 
depeszę dziękczynną. 


1.171 RADNYCH SOCJALISTÓW 
W POLSCE. 

Warszawa, l. grudnia. (Tel. G. P.). 
W związku z ostatnimi wynikami wy- 
borów w Żyrardowie i Radomsku „Ro- 
botnik' podaje liczbę radnych PPS. 
w całej Polsce poza Małopolską na 
iig 


- Zagadkowy 


TOWARZYSTWO UBEŻP.ECZEŃ 


„KOTWICA („Anker') 


Dyrekc a na Małopolskę i Śląsk 
we Lwowie: 
zawiadamia P. T. Publiczność i Pp. 
Zasięgców, że z dniem 1. grudnia 1927 
przeniosła swoje biura do nowego 
lokalu przy 
ul. Kraszewskiego l. 7 
(parter na prawo; Nr. telelonu 37-26. 
Zarazem poszukuje zdolnych i ruty- 
nowanych zastępców za stałą płacą, 
we Lwowie i na prowincji. 


DR. RAABE WSZĄPIŁ DO PFS. 

Warszawa, 1. grudnia. (Tel. G. P.). 
Znany działacz dr. llenryk Raabe w 
liście wystosowanym do prezesa koła 
pracy gospodarczej p. Marana Ko- 
ściałkowskiego stwierdza, że wobec 
niezgodności stanowiska jego ze sta- 
nowiskiem działalności Koła Pracy go- 
spodarczej zmuszony jest wysłąpić z 
koła. Dr. Raabe wstąpił jako hospitant 
do klubu PPS. 

PIĘĆ REWOLWERÓW SKRADZIONO 
LWOWSKIEMU APLIKANTOWI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
| Warszawa, 1. grudnia. (ps) Władze 
policyjne zawiadomione zostały o okra- 
dzeniu aplikanta sądowego Skalskiego. 
Przy badaniu ze strony władz bezpie- 
czeństwa wyszło na jaw, że p. Skalskie- 
mu oprócz innych wartościowych przed- 
miotów skradziono pięć rewolwerów. 
Odkrycie to zainteresowało władze śled- 
cze, które prowadzą szczegółowe docho- 

dzenia. 


| Powszechne Akcyjne 


—4Ę 
KATASTROFA AUTOMOBILOWA 
NA PFOMORZUU. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 1. grudnia. (ps) Pod 
Wejherowem zdarzyła się straszną 
katastrofa samochodowa, która zakoń- 
czyła się śmiercią dwu pasażerów. 
Samochód przewrócił się, nakrywając 
sobą jadących, Szolor ocałał, nalo- 
miast pasażerowie małż, Mietkowie 
z Wejherowa ponieśli śmierć na mie} 
scu. 


A c 

Wywiad, udzielony przez Marsz. 
Piłsudskiego PAT-nej, dziś z obszer 
nemi komentarzami  powlarzany 
przez całą prasę europejską, lwo- 
rzy sam dla siebie najdoniośiejszy 
wypadek w stosunkach polsko - li- 
tewskich lat ostatnich. Jest rewela- 
cyjny i tak musi być oceniony za- 
rówro w kraju, jak za granicą. Jest 
„osłatniem słowem”,  zwróconem 
do Rady Ligi Narodów w przede- 
dniu jej obrad nad pacyfikacja pól- 
nocmo - wschodniej Europy. 

Przywykliśmy do lekceważenia 
lego, co się robi i mówi w Kownie. 
Wściekłe, polakożercze ataki i po- 
gróżki uważaliśmy za stan chroni- 
czny; stałe akty złośliwości, od It 
calych trwająca ańomalja jedno- 
stronuego stanu wojennego stępiła 
naszą wrażliwość. Zdawało się nam 
niemal, że jesl konieczne, naturalne 
i... nieszkodliwe, aby p. Waldemara 
zapowiadał marsz na Wiino, aby 
mobilizowali się szaulisi i demon- 
strowali wzdłuż granicy. 

Z wywiadu Marsz. Piłsudskiego 
dowiadujemy się jednak, że sytua- 
cja była poważniejsza, tak poważna, 
że częściowa mobilizacja w Polsce 
hyła bliska ogłoszenia. Nie tylko 
jako kontrdemonstracja i ostrzcze- 
nie miały się pojawić na murach ie 
złowrogie obwieszczenia. Chodzilo 
o zabezpieczenie Wileńszczyzny 
przed — najazdem. 

Nie mamy Żadnego powodu do 
przypuszczania, że sytuacja została 
podczas owej rozstrzygającej nocy 
oceniona przez Marszalka zb% pe- 
symistycznie. Stało się to bezpe- 
średnio po powrocie z Wilna. po 
szeregu narad z czynnikami lokal- 
nemi, dla których przygotowania 
po tamtej stronie granicy nic mogly 
być tajemnicą, ani tem bardziej wy- 
tworem plotki. Informacje musiaty 
być dokladne i ścisle, rozważania 
wszechstronne i sumienne, a jako 


konkluzję ich przyjęto niebezpie- : 


czeństwo napadu. 
I owej nocy, kiedy to kilkadzie- 
siat miljonów obywateli Polski spa- 


ło spokojnie, rozstrzygał się pro- 
biem pokoju lub wojny. Wojny, 


a nie samej mobilizacji. Bo dla nas, 
którzy przeżyliśmy wszystkie „o- 
strzegawcze* i „asekurujące” mobi- 
lizacje 1914 roku, nie ulega watpli- 
wości, że gdzie zebrał się matezjał 
palny, a w Europie pozostało go 
więcej, niż trzeba, — tam między 
mobilizacją i wojną granica prawie 
się zaciera. Pierwsza wywołuje i 
przyspiesza drugą. 

Pateniowanych dyplomatów ev- 


ropejskich mogą niemile uderzyć pe | A | 5 raw] 
sowjeckich, Szczególne wrażenie wy- 


wne określenia, jakich użył nasz 
premjer w stosunku do premjera 
Litwy. W gładkim języku polity- 
ków nie są one używane. Ale to 
mocne, twarde oskarżenie, to ode- 


MUSTAFA KEMAL ŻENI SIĘ. 
Kair, 1. grudnia. (Tel. G. P.) Jak do- 
noszą pisma prezydent republiki ture- 


ckiej Ghazi Mustafa Kemal Pasza ma po- | 


ślubić wkrótce siostrę króla Afganista- 
nu, który bawi obeenie w Paryżu koń- 
cząc studja. 


¿GAZETA PORANNA” z dnia 3. grudnia 1927. 


CZĄŁ. — 


adnione. Człowiek, który całą swą 
polityką niepoczytalnie prowokuje 
nową zawieruchę, jest albo zbrod- 
niarzem, albo obłąkanym. P. Wal- 
demaras mie zasłużył na to, aby mu 
oszczędzać prawdy. 

W rezultacie miecz wisiał na 
włosku. Dziś nastąpiło odprężenie. 


Konflikt wędruje do Ligi Narodów, 
a oczy calego świata zwracają się 
ku kowieńskiej kuźni, oczy otwarte 
i świadome położenia. Grudzień uj- 
rzy ostainią próbę arbitrażu. 


pepe r 


MASOWA DEZERCJA ŻOŁNIERZY LITEWSKICH DO PRUS I ŁOTWY. 


Wilno, 1. grudnia. (Tel. G. P.) Na 
finję gramiczną Wilec-Orany nadeszły 
nowe sily wojskowe z głębi Litwy. 
Gidziałami temi obsadzona szczelnie 
granicę, wycciując z tych terenów 
watahy szzulisowskie. 

Kowno, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Ma- 
sowa dezerqa olicerów i podoficerów 
i szeregowych z armji litewskiej na 
terykorjum Prus Wsch. trwa nadal. 
Wielka liczba wojskowych  przyby- 
łych na Łotwę oświadcza, że w gar- 
rizcnach Ponicwieża, Szzwii, Marjam- 
pola i Kłajpedy zenuje wśród wyż- 
szych of'cerów daleko idace niszada- 
wsienic z powotu fatalnej polityki 
rządu Wałdemsrasz zarówno w sio- 
snnkach wewnątrz kraju, jak i z za- 
granicą. Wśród wojskowych tworzy 
się mnósliwo tajnych organizacyj, ma- 
jących na celu wyjście z beznadziej- 
nej sytuacji politycznej. 


| 


1 
| 
| 
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Teren do akcji polskiej w Gene- 
wie został dobrze przygotowany. 
Po nocie, gwarantującej pokojowe 
intencje, oslatni wywiad Marsz. Pil- 
sudskiego jest równoznaczny ze zrzu 
ceniem ogromnej odpowiedziałności 
na barki Ligi. Nie będzie mogła 
kunktować, ani odwlekać. Staje twa 
rzą w twarz * z problemem, który 
musi być rozwiązany całkowicie. 
W przeciwnym wypadku Liga oka- 
że, że jest niczem, a historja poto- 
czy się ponad nią. 


ZAMACH NA AMUNICJĘ W KOWNIE 

Wilno, 1. grudnia. (Tel. G. P.) 
„Dziennik Wileński* donosi, że w d. 
29. listopada usilowano dokonać za- 
machu na artyleryjskie składy amoni- 
cyjne w Kownie. W związku z nie- 
udang próbą zamachu aresztowano 
dwie osoby, przy których znaleziono 
więlkuizą iiość prochu, nasyconą łatwo 
zapalnym materjałem. 


POWSTAŃCY W POW. WIŁEO-_ 
MIERSKIM. 


Wilno, 1. grudnia. (Tel G. P.) „Kur. 
Wileński“ notuje pogłoskę o pojawieniu 
się w powiecie wiłkomierskim oddziałów 
powstańczych. Do Wiłkomierza wysłać 
miano z Kowna znaczne oddziały pie- 
elisty, Ostatnio oddziały powstańcze do- 
konały napadu na pocztę wojskową w re 
jonie Pogiry. 


Pogranicza sow., 1. grudnia, 

Z Moskwy donoszą: Relacje Litwi- 
nowa o nastrojach genewskich, a głó- 
wnie o nienprzychyltiem  słamowisku, 
z jakiem spodkała się akcja Sowietów 
w sprawie zatargu połsko-lifewskiego 
na terenie międzynarodcwym — wy- 
wołały w tutejszych kołach politycz- 
nych wielkie wrażenie. 

Wedle lyclr relacji, główny cel wy- 


zdążał do odogrania znacznej roli w 
rozakrzyganiu ogólnych sporów mię- 
dzynarodowych co się w Moskwie 


jednak nie udało, Akcja ta miała wręcz 
odwrotny skutek, mianowicie przy- 
czyniła się do zdemaskowania planów 


wołała wiadomość, że sprawa załaryw 
polsko-litermskiego nie będzie rozstrzy- 
gnięta przez Ratę Ligi Narodów, w 


1. grudnia. (Tel. G. P.) 
„Peł Par.“ donosi z Rygi, iż Wal- 
| ucieąrgs we czwariek 1. grudnia 


| Paryż, 


udaje się do Genewy. Na decyzję 
| premjera litewskiego co do osobi- 


stąpiemia Sowietów w obronie Litwy_ 


ie Rafa, lecz Zeromadzenie Loia. 
rezstrzygnis zatarg pəlsxo-Hiewski. 


KONSZTERNACJA W MOSKWIE I NAGŁY POWRÓT KALININA I RYKOWA, 
(Telefonemat własny „Gazety Por. '). 


której wymagama jest jednomyślność, 


ale przekazana zostanie ogólnemu 
zgromadzenia Ligi, którego decyzje 


zostają powzięte większością głosów. 
W ten sposób Niemcy nie mają moż- 
ności odegrać decydującej roli w roz- 
sirzygnięcin tego sporun. 

Równocześnie prasa sowiecka notu- 
ie wiadomość, wedle której rząd zn- 
gielski miał się wypowiedzieć w kon- 
il kcie nolsko-litewskim po stronie 
Foltki, a to z chęci wzmoemienia ogól- 
nego Ssiamowiska Polski w Europie 
wschedsiej, co odnowiatla łendencłom 
augelskim w chwili obecnej. W zwią- 
zku z sytuacją międzynarodową, Ka- 


lanin i Rykow nagle przerwali swą 
Podróż po krajn i sniesznie wrściii 


do Moskwy, aby osobiście kierować 
dalszą akcją $ow,ełów ma arenie mig- 
tzynareżotwej. 


Wademaras Nrzenadze do Genewy. 


NABRAŁ OCHOTY DO POMÓWIENIA Z MARSZ. PIŁSUDSKIM. 


stego udania się na sesję Rady wpły 
nęła podobno wiadomość o zamierzo 
nym osobistym wyjeżdzie do Gc- 
newy Marsz. Piłsudskiego. 


a włosku. 


J SUDSKIEGO I JEGO WRAŻENIE W EUROPIE. — 
NIECH TERAZ ROZSTRZYGNIE LIGA NAR. 
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Starajcie się zachować 
Wasze zęby! 


Wiele osób niszczy zęby powoli leca 
systematycznie, używając past nie 
nadających się absolutnie do pielęgno- 
wania zębów. Gzy znacie nową pastę 
do zębów Odol? Kto raz ją spróbował, 
nie chce używać żadnych innych 


środków, gdyż pasta do zębów Odol 
chroni zęby, posiada działanie anty- 
sepłyczne oraz przyjemny, odświeża- 


tacy 


smak. Csadźcie sami! 


Wino, 1. grudnia. (Tel. G. P). Z 
Kowna donoszą, że senat uniw. ko- 
wieńskiego posianowił wydalić prof. 
Albina Terbaczewskiego za rzekome 
pertraktacje z rządem polskim, oraz 
za polonofilską propagandę. 


ZARBUSKAS$ DYKIATOREM W03- 
SROWYM? 

Kowno, 1. grudnia. (Tel. G. P.. 
Krążą tu pogłoski, że obecny dowódca 
armji gen. Zakauskas dąży do prze- 
wrołu, który dałby mu w rękę dfkłe- 
torską władzę w kraju i usunął zu- 
psłoie parlament od wplywu. Byłaby 
to dykiatura o charakterze wojsko- 
wyr. - 


MIN. ZALESKI IEST DOBREJ 
MYŚLI. 

Berlin, 1. grudnia. (Tel. G. P.. 
Dzisiejszy „Berl. Tageblatt“ zamiesz- 
cza interwiew z ministrem Zaleskim. 
który podkreślił, iż Marsz. Piłsudski 
zdecydowany jest udać sig do Gene- 
wy. Na zapytanie, co się może zda- 
rzyć, gdy Liga Nar. nie zdoła uregulo- 


wać sprawy polsko-litewskiej, mini- 
ster uczynił gast uspakajający i o- 


świadczył, że ma wszelkie podstawy 
do przypuszczeń, iż sprawa polsko-li- 
tewska - znajdzie pokojowe rozstrzyg- 
nięcie w Genewie. 


LITEWSKI WICEMARSZ. SEJMU 
PRZYBYŁ DO WILNA. 

Wilno, 1. grudnia. (Tel. G. P) 
Rozeszły się tu pogłoski o przyby- 
ciu droga na Rygę:z Kowna wice- 
marsz. rozwiązanego sejmu kowień 
skiego, Slefana Kajrysa, (socjal- 
dem.). Kajrys był pierwszym polity 
kiem litewskim, który wypowie- 
dział się za nawiązaniem normal- 
nych stosunków dyplomatycznych 
z Polską. 


„HURRA% NA ROZKAZ. 

Kowno, 1. grudnia. (Tel. G. P.) W dn. 
29. listopada prezydent Smetona odbył 
inspekcję garnizonu kowieńskiego. Z po- 
lecenia władz wojskowych witany był 
entuzjastycznemi okrzykami żołnierzy. 


ŁUNACZARSKI ZOSTANIE DYPLO- 
MATĄ. 

Moskwa, 1. grudnia. (Tel. G. P.) Wy- 
jazd Łunaczarskiego do Genewy stano- 
wić będzie punkt zwrotny w karjerze ko- 
misarza oświaty, Ma się on odtąd peświę 
cić działalności dyplomatycznej. Rząd 
sowiecki zamierza go mianować pesłem 
w Rzymie w miejsce opozycjonisty Ka- 
mieniewa 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 8. grudnia 192%. 


Daczego Rastąi pOdWYŻKA largi KOIEjGWYGH / 


TRANSPORTY OSOBOWE DAJĄ KOLEJOM ROCZNIE 69 MILJ. ZŁOTYCH NIEDOBORU. — PODROŻENIE TA- 
RYF TOWAROWYCH JESZCZE NIE JEST. POSTANOWIONE. 


(Teieforem od naszego korespondenta). 


Warszawa 1. grudnia. (ps.) Z 
dniem 1. siycznia wchodzi w życie 
nowa taryfa osobowa na kolejach 
polskich, która podwyższa przejazd 
kolejami o 20 proc. Podwyżka ta 
wzbudziła zrozumiale zaniepokoje- 
nie w szerokich warstwach spałe- 
czeństwa. P. min. komunikacji Ro- 
mocki, do którego zwrócili się przed 
stawiciele prasy, otrzymali od niego 
następujące wyjaśnienie: 

Koleje, jako przedsiębiorstwo 
państwowe powinny dawać takie 
dochody, aby pokrywały nie tylko 
kosztu własne, ale pozwoliły rów- 
nież na wydatki połączone ze zwięk 
szeniem taboru kolejowego, rozbu- 
dowy urządzeń stacyjnych, towa- 
rów, a ponadto powinny przynieść 
minimalne przynajmniej oprocen- 
towanie kapitału tego największego 
w Polsce przedsiębiorstwa. 

Z tego powodu musiano podda 
rewizji taryię kolejową, a przedewszy- 
stkiem osobową. Badania stwierdziły. 
'że przy obecnych stawkach przewozy 
osobowe dają pokażne straty i wyno- 
szą rocznie blisko 60 miljorów zł. 
Przez pedwyżkę, która wehedzi w zy- 
cie z dniem 1 stycznia, koieje pokry- 
ją tylko własne koszty eksploatacji 
ruchu osobowego. Podwyżka była ko- 
nieczna, albowiem ciężar utrzymania 
należytej sprawności ruchu osobow2- 
go musiałby spaść na przewozy towa- 
rowe. 

P. Minister dalej oświadcza, ze 
taryfa pelskz jest znacznie niższa od 
taryfy w krajach mających nie tyiko 
walułę silną, ale także ed taryf 
państw o walenie słabej. Przoprowa- 
dzone obliczenia wykazały, że pol:xa 
taryfa powinna mniej więcej kvć ped- 
niesiona o 20 prccent. Podwyżka roz- 
złożvna będze równow.ernie na wszy- 
stkie odłegłości i klasy z wyjątkiem 
taryfy klasy IV., która nie pokrywa 
nawet 3/4 własnych kosztów koleji 
i dlatego turaj podwyżka cen biletów 
bę mie wydalniedcza od nh 

Dła pasażerów zmuszonych do czę- 
stych przejazdów jak urzędników, ro- 


SEN. DE MONZIE W WARSZAWIE.” 
„Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, |. grudnia. (ps) W War- 
szawie obiega pogioska, że bawi tu od 
kilku dni incognito sen. de Monzie. 

sy = 
HERBATKA POŻEGNALNA. 
(Telefonem od naszcga korespondenta.) 

Warszawu, 1. grudnia. (ps) Dziś od- 
była się herbatka u p. Rataja, na którą 
przybyło kilkadziesiąt osób 


KONDOLENCJE TURGCJH PO ZGONIE 
POSŁA KOWALSKIEGO. 

Angora, 1. grudnia. (Tel. G. P.) Pre- 

zydent republiki Mustafa Kemal wyrazil 


kondolencje małżonce zmarlego posła 
Rzeczypospolitej Kowalskiego. Ministro- 


wie tureccy udali się do poselstwa pol- 
skiego w celu złożenia wyrazów współ- 
czucia. Poselstwa państw obcych na znak 
żałoby opuściły sztandary do połowy 
masztu. Ciało zmarłego posła będzie prze 
wiezione do Konstantynopola. 


Daj grosz 
na cele 1.S.L. 


hotników, młodzieży szkolnej, postano- 
wiono obniżyć odpowiednio ceny bile- 
tów tygcdniowych, miesięcznych, sczono 
wych i rocznych. 

P. Minister nie przypuszcza, aby pod- 


wyżka taryfy kołejowej miała pociągnąć 


YET TAKI ZOZ PRE 


pie zbrojne 


W y TAEAE 


za sobą zwiększenie się drożyzny. O pod- 
wyżce taryfy towarowej mówić jest na- 
razie przedwcześnie i w tej mierze pro- 


wadzone są studja, które potrwają dłuż- 


szy okres czasu, 


= PROJEZY I 


koalicia w Europie 


CO MÓWI AMERYKA O SOWJECKICH PROPOZYCJACH ROZBRO- 
JENIO WYCH. 


N. Jork 1. grudnia. (Tel. G. P.) 
Propozycje rozbrojeniowe delegacji 
sowjeckiej wzbudziły tu wielkie za- 
inieresowanie. Większość pism za- 
patruje się pesymistycznie na obec- | 
ną sytuację Europy. Zdaniem .N. 
York World* traktaty defenzywne | 
lat ostatnich dzielą Europę na dwie 
wielkie koalicje państw zbrojnych: | 


do jednej grupy należą np. Francja, 
Belgja, Polska i państwa Małej Fn- 
teniy, do drugiej Włochy, Litwa, 
Austrja, Bułgarja, Niemcy i Rosja 
sowjecka. Każde z tych państw isst 


z czegoś niezadowolone, skutkiem 
tego Europa nie jest skłonna do u- 
trzymania pokoju, lecz raczej do 


rewizji obecnego stanu pokojowego. 


Niemiecko - francuski projekt 


SPRAWA WILEŃSKA NARAZIE 

Berlin, 1. grudnia. (Tel. G. P.) 
„Localanzeiger" podaje z Warsza- 
wy rzekomo z dobrze poinformo- 
wanych kółesowjeckich wiadomość, 
że rządy niemiecki i francuski po- 
rozumiały się co da sprawy konflik- 
tu polsk» - litewskiego. Oba pań- 
stwa maja zaproponować zalatwic- 
nie obecnego konśliktu przez dekla- 


Faryzejski „Niep 


NIE MA BYĆ PORUSZANA. 
rację, kłóraby stwarzała na nowo 
pomiędzy Polska i Litwą stan po- 
koju, bez poruszania sprawy wileń- 
skiej. Lilwa ma być tylko upoważ- 
niona do poczynienia zastrzeżeń 
prawnych co do Wilna dopiero przy 
zawieraniu samego traktatu pokojo 
wego. 


okój o pokój”. 


URZĘDÓWKA SOWJECKA O NOCIE POLSKIEJ. 


Moskwa 1. grudnia. (Tel. G. P.) | 
W. artykule pt. „Niehezpieczeń- | 
siwo nie miņęlo“ „Izwiestia* za- | 
znaczają, że Rosja wita z zadowale- | 
niem pośpiech rządu polskiego w 
odpowiedzi oraz jego pokojowe o- | 
świadczenia. „Izwiestja* przyznają, | 
że proklamowanie przez Litwę sla- | 
nu trwałej wojny jest istotnie bez- | 
przykladne, ale równie bezprzykła- | 
dne były powody lego slanu. Ana- | 
logiczny wypadek zagarnięcia cu- | 


ich 
aneksja Besa- 


dzego terytorjuma stanowi 
zdaniem — jedynie 
rabji. 

romula zwrócenia się čo państw 
zachodnich lub do Ligi Narodów za- 
wierą w sobie negostrzejszą formę po- 
iyki agresywnej. Nota polska nie 
uripelzata społeczeńsiwa sowjeckiego 
i zmusza Sowijety do dalszego nawo- 
ływelnia mas pracujących świata do 
czu,meści i do należyłej troski o pokój 
w Europie wschodniej. 


Poincare grozi dymisją. 


Peryż, 1- grudnia. (Tel. G. P.) Pod- 
czas dyskusji budżelowej w  lzbie 
Poincare oświadczył, że rząd nota 


się do dymisji, jeśli bnóże: nio zosta- 
nie uchwalony w ciągu najkliźszych 
dwóch tygodni, 


Próba kadzie aids WBISYOWYGH. 


POMYŁKA KASIARZY I 


ICH ARESZTOWANIE. 


uzelginn="n ol nas*oen Facadnor on: 


Warszawa, 1. grućnia. (ps) Nocy 
minienaj na (eronie cytadeli warszaw- 
dziej dokonano niczwykłego rozbicia 
kasy pancernej 21. p. p. Włamywacze 
abrabiałi dwie kasy, większą, gdzie 
były pieniędze i mniejszą, gdzie znaj- 
dawaly Się papiery puikowe i plany 
Mmowiizacy me, 

Włamywaczy zdołano ująć przy pra- 
cy. Stwierdzono, że wyprawa ta była fi- 
nemnsowana i inspirowana przez agentów 
jednego ze wschodrich sasiadów. Wia- 
mywacze pomylili się, bo zaczęli od roz- 
bijania tej kasy, w której spodziewali się 
o 


planów mobilizacyjnych. Wszystkich 
tych kasisrzy, znanych dobrze władzom 
bezpięczeństwa osadzono w więzieniu. 


mJ 
NJ 


Dreo nadzy. Naprawdę złotemu i tigd; 
niezawodzącemu sercu Czytelników na 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, malkę legjonisty i 
obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesi.- 
nych ran — znajdującą się obecnię w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta 
ruszka jest nadto ciężką kalieką tak, że zu 
pełnie najdrobniejszej nawet kwoty uia 
jęst w możności zapracować. Datki przyj 
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa“. 


Sir: E 
WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ 
RO GENEWY. 
{Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 1. grudnia. (ps) Dziś o g. 
7 wieczorem droga via Wiedeń do Gene- 
wy wyjechał min. spraw zagran. Zaleski 


w fowarzystwie innych członków delega- 
cji polskiej. Na dworcu żegnali ministra 
oprócz wyższych urzędników MSZ. człon 
kowie rządu, jak również członkowie 
korpusu dyplomatycznego w Warszawie 
SPOTKANIE LITWINOWA Z, MARSZ. 
PILSUDSKIM? 

Genewa, 1. grudnia. (Tel. G. P.) Krą- 
żą pogłoski, iż Litwinow zamierza spol- 
kać się z minisirami Briandem i Cham- 
berlainem oraz Marszałkiem Piłsudskim. 
Następna sesja komisji przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej nastąpi do- 
picro po maju 1928, po zakończeniu Wy- 
borów w Niemczech i Francji. 


DELEGACJA NIEM. PRZYBYWA 
W PIĄTEK. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 1. grudnia. (ps) Delegacja 
niemiecka do rokowań handlowych przy 
jeżdża depiero jutro 


NIE BYŁO ZAGROŻENIA GRANICY 
LITEWSKIEJ. 

Eeelin, 1. grudnia. (Tel. G. P.) 
„Berl. Tageblatt“ w depeszy z Wilna 
zaprzecza pogloskom o wielkiej kon- 
centracji emigranlów  litewsńich i 
twiendzi, że wohec tepo wszelkie po- 
glogki o Zagrożenin granicy litewskiej 
przez przeciwników  Walderaarasa 
gromadzących się na terytorjnm Pol 
ski są nieprawdziwe. 


o 
:0ZPORZĄDZENIE O IZBACH PRZEM. 
HANDLOWYCH. 

Warszawa, 1. grudnia. (Tel. G. P.) 


Wkrótce ukaże się w „Dzienniku Ustaw" 
rozporządzenie o utworzeniu Izb prze- 
mysłowo-handlowych. lzby te, w liczbie 
10-ciu, z wyłączeniem woj. śląskiego mie 
ścić się będą w Warszawie, Łodzi, Sos- 
nowceu, Lublinie, Lwowie, Krakowie, Po- 
znaniu, Bydgoszczy, Grudziądzu i Wilnie, 
NADUŻYCIA W POLICJI WARSZ. 

Warszawa, 1. grudnia.  (ps.) 
Komenda główna P. P. slwierdziła, 
że przy dostawach dla policji były 
popełnione nadużycia. Komenda la 
przeznaczyła po 40 zł. na obuwie dla 
każdego policjanta. Komisja gospo- 
darcza dostarczyła surowca, który 
okazał się niezdatny do użytku. Wo- 
bec lego główna komenda P. P. za- 
wiesiła w czynnościach wszyslkich 
członków komisji m. i. 4 komisarzy, 
Ciesielskiego, Kowalewskiego, Ma- 
nowskiego, aspir. Baranowskiego i 
czterech niższych  funkcjonarjuszy 
policyjnych. 

—— N9) 
FAŁSZYWE POGŁOSKI O ZAMA- 
CHU NA MUSSOLINIEGO. 

Wiedeń 1. grudnia. (Tel. G. P.) 
Dziś obiegaly tu pogłoski o zamachu 
na Mussoliniego. Okazały się one 
bezpodstawnemi i były tylko mane- 
wrem gieldowym. Kurs lira pogor- 
szył się, lecz po zdementowaniu po- 
głosek, uzyskał znaczną zwyżkę. 


cą 
ZNÓW SOBIE WYSZUKALI OFIARĘ. 

Moskwa, 1. grudnia. (Te! G. P) 
Sąd najwyższy w Moskwie rozpalry- 
wać będzie sprawę ks. prałata Skal- 
skiego, proboszcza kijowskiego, oskar- 
żonego o zdradę stanu przez lo. że 
ukrywał szpiegów polskich, że komu- 
nikował komsulatowi polskiemu w Ki. 
ijuwie informacje o stanie liczebnym 
luiności polskiej oraz jej siosunku do 
władz sowieckich i o nastrojach in- 
teligencji polskiej. 


Sr. 4 


Proces mordercy „pięknej 26 


„GAZETA PORANNA” z dnia 8. grudnia 1927. 


TRAGICZNY KONIEC WIEJSKIEJ PIĘKNOŚGI, KTÓRA SŁYNNYM MALA RZOM SŁUŻYŁA ZA MODEL. — OD 
NAMIĘTNEJ MIŁOŚCI DO ZIMNEGO OKRUCIEŃSTWA. — MĄŻ ZWIERZĘ. — POÓGWIARTOWANE CZŁONKI 


Kraków, 1. grudnia. 
(Ster). Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie rozpoczął się sensacyjny 
proces rolnika Macieja Palucha z 
Dlubni koło Bieńczyc, oskarżonego o 
zamordowanie żony  Zoiji, znanej 
wśród krakowskiej braci malarskiej 
modelki. Proces ten budzi ogólne za- 
ciekawienie, czego dowodem przyjazd 
korespondentów pism zagranicznych. 
85-letni Maciej Paluch poślubił 
przed kilku laty piękną dziewoję wiej- 
ską. Zoskę Iranczakównę, która go da- 
rzyła gorącą miłością i zapisała mn 
połowę majątkn. Harmonja pożycia 
została dopiero zamąconą, gdy Zośkę 
zaangażowano na modelkę do Akade- 
mji Sztuk Pięknych. Była do tego do 
pewnego stopnia predestynowaną, po- 
nieważ matka byla niegdyś nieco- 
dzienna pięknością. Jedna z jej sióstr 
Illonorka, została upamiętrioną w 
znanym obrazie Stachiewicza: „„We- 
nus z Nio i Honorka z Eronowic". 
Wspaniale zbudowana Zośka o kru- 
czych włosach i pełnych wyrazu sza- 
+s oczach, wpadla w oko malarzom 
1 wkrótce dosiąpiła zaszczytu pozo- 
wania prof, Wy yorólkowekiemu, Wo- 
dzinowskiemu i Słachiewiczowi. 
Pod wpływom miejskiej atmosfery 
zaszla w psychice Zośki głęboka zmia- 
na. Poczęła nicnawidzieć wsi. Przy- 
jęła sobie służącą i zaniedbywała co- 
spodarsiwo. Na tem tle 
pierwsze nicporozumienia małżeńskie 
Przepaść między nimi zwiększyla 
się jeszcze dzięki zwierzecej tkrutalno- 


żel męża, który nadużywał swych 
praw. Wreszcie opuściła męża i 
wszczęła kreki separzcyjne. 

Poszlaki. 


Ostatni raz Pałuchowa przybyła do 
Dłubni 13. maja b. r. i od tej pory 
żywej już jej nie widziano, 

Dopiero późmiej, pod wplywem do- 
nosów sąsiadów, zarządzono śledztwo 


i w rzece Dłubni znaleziono poówiar- ; 


towamego trupa Paluchowej. 

Podejrzan'e oczywiście skierowało 
się przeciw mężowi, kl óry zachowy- 
wał się podczas śledztwa bardzo cy- 
niczinie. Obecnie zasiadł on na lawie 
odzarżonych. Rozprawa odbywa. się 
przy  szazalnie wypełnionej sali. 
Wśród publiczności wielu mala rzy, 
których proces saz zegó'nie interesuje. 
Rozprawie przysłuchuje się też prof. 
Uniw. dr. Reinhold. Przewodnictwo 

obimt dr. Kaczmarski, 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnemu, 
że żonę kalował i bił, groził jej krewnym 
i terroryzował ich, zwłaszcza teściowę. 
Sam zaś nie pracował, natomiast jadł i 
pił dostatnio za pieniądze żony. 

Nie dawał jej na utrzymanie, tak iż 


była ona zmuszona przyjmować od 


krewnych i znajomych środki żywności. 


NADUŻYCIA W SĄDACH WARSZAW. 
SKICH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 1. grudnia. (ps) Na pole- 
cenie prezesa sądu okręgowego w War- 
szawie odbywa się obecnie lustracja slo- 
łecznych sądów pokoju z powodu niaw- 
nionych nadużyć, W wyniku tej kastracji 
aresztowani zostali za nadużycia natury 
finansowej kancelaryjnej sekretarz sa- 
dów pokoju nr. 1., nr. 27. i nr. 5., zaś se- 
kretarz sądu pokoju nr. 20. 
reszłowania przez ucieczkę. 


uniknął a- 


r 


powstaly | 


KOBIETY W RZECE. 

(Od naszora karacnondonta) 
Pozatem objawiał w pożyciu małżeń- 
skiem  instynkła wręcz zwierzęce. Po 
przeniesieniu się żony do Krakowa za- 
chodził do niej niejednokrotnie, obiccu- 
jąc solennie poprawę i błagając o po- 
wról. 


Kiedy we wrześniu 1926 r., po powi. 


nA 


—m— I m 


Krwawy napad rak 
Rynku krakowskim. 


ciu dziecka, zgodziła się na jego prośby 
i wróciła, Paluch tejże jeszcze nocy znę- 
cał się nad nią i wywijająe nożem gro- 
ził, iż ją zabije. Pewnego razu zajechał 
do Krakowa furmanką przed dom śp. Pa 
luchowej i gwałtem porwał dzieci na wóz 
żonę zaś wywłókł przemocą za o = i 


Shi“ w Hrakowie. 


A 


Nr. 8341 


SE nogami. Kilka razy groził jej 
śmiercią. 

Osk. Paluch bardzo zdenerwowany o- 
świadcza, że do winy się nie poczuwa 
i o niczem nie wie. Winę scysji przypi- 
suje teściowej Frapczakowej, która prze 
ciw niemu buntowała córkę, nazywając 
go „chamem“. Franczakowa też była za 
młodu modelką i córkę do malarzy po- 
syłała. Śladów krwi wytłumaczyć nie 
umie, a pranie bielizny oraz szurowanie 
tłumaczy przygotowaniami na przyjęcie 
która rzekomo zgodziła się doń 

Na tem zakończono dzisiejszą 


żony, 
wrócić. 
rozprawę. 


W BIAŁY DZIEŃ BANDYTA NAPADŁNA INKASENTA. — POŚCIG I SAMOBÓJSTWO ZBRODNIARZA. 
(Tetefionem od naszego korespondenta). 


Kraków, 1. grudnia. 


(ster). Dziś o godz. 12.30 w pał. 
publiczność przechadzająca się spo- 


kojnie po korsie krakowskim na linji 
AB., byla świądkiem sceny, jakby wy- 
jelej z awanturniczego filmu. Oto do 
DiE EN koło składu Reima. 


urzędnika Artura Reiłera, który do- 
piero co zainkasował kwotę 9 tys. zł., 
przystąpił jakiś wytwornie ubrany o- 
sobnik, bełkocąc coś niezrozumiale. 
Gdy p. Reiter wszedł do bramy, ów 
nieznajomy usiłował wyrwać mu te- 
czkę z nieniądzmi i SPI go za 


cza gl zasięzel 


Lwów 2. grudnia. 

(—) Przed kilku dniami szofer 
ze Lwowa, Franciszek Kilar, jadąc 
z pewnym hrabią w okolicy Zio- 
czowa, w pobliżu wsi Olszanicy sa 
gościńcu spolkal jadącego z młyna 
ze Solowity do Berdkowa włościa- 
nina Tymkę Pyndę. Z niewyjaśnio- 
nej narazie przyczyny, doszło mię- 


chiona ma drodze 


ra ULOKOWANO W WIĘZIENIU ZŁOCZOWSKIEWM. 


dzy Kilarem a wieśniakł:m do ścy- 
sji, w czasie której Kilar wydobył 
rewolwer i strzelił do Pyndy, hla- 
dąc go trupem na miejseu. Zwloki 
zabitego chłopa odstawiono do ke- 
stnicy w Olszanicy, zaś zabójcę a- 
resztowano i sprowadzono do wię- 
zienia w Złoczowie. 


Duch jako opi iekun żołnierza. 


CIEKAWE ZAGADNIENIE DLA PSYCHOLOGII. — CUDOWN 


E PRZE 


ŻYCIA OFICERA ANGIELSKIEGO. 


Londyn w grudniu. 

GD. Mister Kenzie, oficer angiel- 
ski, ogłosił niedawno swe wspom- 
nienia z wojny światowej. 

— W godzinach wielkiego nic- 
bezpieczeństwa — pisze Kenzie — 
przekonałem się niezbicie, że znaj- 
duję się pod opieką 

niewidzialnego ducha. 

Ten duch — niechaj tak nazwę te 
tajemniczą moc — zwracał mi za- 
wsze uwagę na grożące mi niebez- 
pieczeństwo. W chwilach krytycz- 
nych rozbrzmiewał stale miły, ja- 
sny i miękki glos, o dziwnem ja- 
kiemś, nadłudzkiem zabarwieniu. 

Pewnego dnia opuściłem rów 
strzelecki, uzbrojony w łopalę, aby 
wykopać mogilę połegłemu towa- 
rzyszewi. Byłem zmęczony, to też 
praca przeciągała się. Znajdowaliś- 
my się na linji strzałów i kule gwi- 
zdaly i ryczały w powietrzu jak 
zjadliwe żmije. 

Nagle usłyczalem 
glos: 

— Oddał się natychmiast! 

Nie usłuchaiem odrazu, gdyż ro- 
bota miala się już ku końcowi. Lecz 
glos rozległ się jeszcze raz, ale na- 
tarczywszy, i bardziej nakazujący: 

— Oddal się natychmiast! 

Rzuciłem łopatę i pędein opuści- 
lem niebezpieczne miejsce. 

W kiłka sekund zaledwie potem 
uderzył w to właśnie miejsce. zdzie 


tajemniczy 


stałem przed chwilą 

gramat. 
Ciśnienie powietrza było tak silne, 
iż zostalem powalony na ziemię, 
choć znajdowałem się w odległości 
może 30-iu metrów. 

W kilka miesięcy później spalem 
pewnej nocy w miejscu rzekomo 
zupełnie bezpiecznem. Nagle ze snu 
wyrwal mnie len sam głos tajem- 


niczy: 
— Opuść natychmiast to miejsce! 
Waicząc ze sennością, pewny 


zresztą bezpieczeństwa, nie miałem 
wcale ochoty ruszać się z cieplego 
i przytulnego schronienia. Głos je- 
dnak znewu nie poprzesłał na jed- 
nem ostrzeżeniu. 

— Natychmiast! powtórzył 
dobilnie. — Szkoda każdej sekun- 
dz!! 

Skoczylem na równe nogi i wy- 
biegłem w pole. W kilka minut póź- 
niej uderzył pocisk armatni w ową 
szopę i zrównał ją zupełnie z zie- 
mia. 

Po tej drugiej przygodzie nabra- 
lem ślepego zaufania do tego głosu 
i nie wahalem się nigdy iść za je- 
go cennemi wskazówkami. 

Być może, że ów tajemniczy głos 
nie pochodzi z zewnątrz, lecz był 


jakiemś subielnem, głębokiem prze- | 


czuciem. To jednak nie odbiera 
wcale temu zjawisku cech nadzwy- 
czajności i tajemniczości... 


szamotanie. 
Napastnik widząc, że nie zdoła wyr- 
wać teczki, dohył rewolweru i wypa- 
lił. P, Reiter ugodzony kulą w twarz, 
runął na. ziemię, 
Nie zdoławszy 


gardło. Rozpoczęło się 


zrabować pienię- 
dzy, napastnik wypadł z bramy i po- 
czął uciekać. W pogoń puścił się po- 
licjant konny, oraz paru pieszych 
Koło kawiarni „Grand“ zbrodniarz 
zboczył w ul. Tomasza, widząc 
jednak, że nie ujdzie pogoni, kiedy je- 
den z policiantów zawołał: „siać, rę- 
ce' do góry”, przyłożył lufę rewolweru 
čo skroni i strzelił sobie w głowę, po- 
czem runął na ziemię, obryzgując 
krwią bruk. Przybyły lekarz Pogoto- 
wia stwierdził iuż śmierć, 

Ofiara bandyckiego napadu p. Ar- 
tur Reiter aczkolwiek ranny w poli- 
czek, podniebienie i język, wyszedł z 
napadu względnie cało, tak, że życiu 
jego nie grozi niebezpieczeństwo. 
Sprawcy dotychczas zidentyfikować. 
nic zdołano. Całe to zajście, pierwsze 
tego rodzaju w Krakowie, wywołało 
wielkie poruszenie wśród publiczno- 
ści. Wieczorem ukazały się nadzwy- 


SW. 


czalme wydania dzienników. 


B. POSŁŁOWIE-OFICEROWIE PRZE- 
NIESIENI W STAN SPOCZYNKU. 
{Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 1. grudnia. (ps). Ofice- 
rowie, którzy piastowali mandat po- 
selski, zgłosili się obecnie celem obję- 
cia z powrotem swych posterunków 
wojskowych. Ostatni numer Dzienni- 
ka rozkazów MSW. zawiera przenie- 
sienie na dalszych sześć miesięcy w 
stan nieczynny b. posła Kościałkew: 
skiego, b. posła min. Miedzińskiego, 
b. posła brygadjera Mączyńskiego i 
b. senatora Januszewskiego. Nato- 
miast b. poseł ppułk. Bądziagolszi 
został z powrotem powołany do służ- 
by. Nie brak wśród tych nazwisk b. 
posła majora Polakiewicza. 

——0——— 


SPRAWA NAUKI RELIGJI ŻYNOW- 
SKIEJ. 

Warszawa, 1. grudnia. (Tel. G. P.) 
29. z. m. odbyła się w Min. oświaty 
konferencja w sprawie nauki  religji 
mojżeszowej dla publicznych szkół 
powszechnych. Uczestniczyli jako 
znawcy pp.: prof. dr. Schorr, rabin m. 
Wanszawy, dr. Freund ze Lwowa, 
Lewin z Rzeszowa oraz szereg rabi- 
nów z innych miast, Zamierzenia Mi- 
nisterstwa oraz przebieg dyskusji wy- 
kazały, że sprawa programu taj nau- 
ki da się uregulować z odpowiedniem 
uwrzgiędmieniem życzeń i potrzeb lud- 
ności żydowiskiej. 
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„GAZETA PORANNA 


z dnia 5. grudnia 1937. 


gruszki na wierzbie... - 


TROCHĘ O ARYTMETYCE WYBORCZEJ, 
FRY Z PRZED PIĘCIU LAT STRACIŁY ZUPEŁNIE NA AKTUALNOŚCI. — 


Lwów, 2 grudnia. 

(stm) Aryłmetyka jest nauką ści- 
słą, Nie zna niespodzianek, Nie doty- 
czy to jamak wszystkich jej działów. 
Np. arytmetyka wyborcza. Tę uż za- 
liczyć należy do dziedziny nank sto» 
sowanych. Wyniki nie dają się tu 
przewidzieć. Nawet w przybliżeniu. 

Ale strategicy partyjni, no i dzien- 
nikarze (ci ostatni z $bowiązku do- 
stanczenia Czytelnikom  aktua!nego 
materjału infommacyjnego) łamią so- 
bie głowy nad wymikami, jakie przy- 
niosą nadchodzące wybory. Wzięli 


przytem na siebie zadanie hazdzo nie-_ 


wiazięczne, 

W ciągu pięciu lat ubiegtych cały 
szereg klubów parlamentarnych do- 
znał — że się tak wyrazimy — rady- 
kalnej zmiany fizjonomi. Na 17 k'u- 
bów parlamentarnych  zarejestrowa- 
nych oficjalnie w biurze Sejmu w li- 
stopadzie 1922 r.. tylko 4 —  dosło- 
wnie cztery — ucimoniły się przed se- 
cesjami i rozłamami, Do tej liczby na- 
leżą: ZLN, Ch. D., PPS. i Koło Ży- 
dowskie, W reszcie klubów odbywał 
, Się beznsianny koutreñans, uwidocz- 
niony w ugrupowaniach poiskich naj- 
jaskrawiej w Wyzwolenin i Piaście, a 
wśród mniejszości narodowych u U: 
kraińców i Białorusinów. Gi ostatni 
do dnia dzisiejszego nie  potrafiliby 
dać odpowiedzi, Który z ich posłów 
stoi na platforme narodowej, a który 
znów znajduje się pod rozkazami HI 
Międzynarodówki, 

A gdyby się nawet wzięło pod u- 
wagę, że prawica występująca przeł 


pięciu Jaty w wspólnym bloku o- 
chrzazonym złośliwie „Chjeną'* 
(Chrześcijańska Jedność Narodowa) 


uzyskała wtedy przeszło 160 manda- 
tów, — czy cyfry te mogą dziś służyć 
za podstawę do obliczeń? Stanowcze 
nia. Z tego chociażby powodu, że o 
itentyczaym bloku niema dziś mowy, 
Chrześcijańsko - Narodowi idą pono 
do wyborów wspólnie z innemi ugru- 
powaniami konserwatywnemi, Cha- 
decy prowadzą gorączkowe rokowania 
z p. Witosem. 
~A Koło Żydowskie? I tu również 
jakiekolwiek obliczenia są dowolne, 
W ub. Sejmie liczyło ono 34 posłów. 
Z tego 138-tu zarejestrowano jako klub 
posłów żydowskiej Rady Narodowej, 
15-tu prowadził p. Reich jako Zwią- 
zek Posłów Wschodniej Małopolski, p. 
Kirszbraun stał na czele sześcin or- 
łodeksów, a p. Wiślicki reprezento- 
wał w pojedynkę centralę Związku 
kupców. Z czasem mizrachiści utwo- 
rzyli w łonie klubu oddzielną frakcję, 
kierowaną pnzez p. Farbsteina. a 
trzech Hiłachtndowców stworzyło £o- 
bie rówmież własną frakcyjkę, 
Obecnie p. Grymbaum jeszcze raz 
zawarł blek z przywódcami innych 
inmiejszości narodowych w Państwie, 
ale mamdat jego jest już bardziej ogra- 
miczomy.  Ortodoeksi — a zatem cała 
rzesza żydosiwa w Królestwie i na 
Kresach inspirowana przez rabinów i 
cadyków — odmówili mu swego peł- 
rnomocnictwa, 
tvch stronach doznały silnego wzmoc- 


Bund, którego siły w | SS, Bazyljaneck we Lwowie. 


— NIEWDZIĘCZNE ZADANIE. 


„SŁOWU POLSKIEMU"? 
nienia, na co wskazują wyniki kam- 
panji wyborczej do Rad miejskich, 
przec'wstawia się również blokowi. 
„Ulica żydowska“ nie będzie więc 
maszerowała solidarnie. Cóż dopiero, 
jeżeli się weżmie pod uwagę Mato- 
polską, Ami p. Thon, ani p. Reich nie 
uznają dokurientu podpisanego przez 
p. Grymbkauma za wiążący. 

Jakakolwiek więc arytmetyka nie 
może mieć w tych warunkach zasto- 
sowania i przewidywania w tym kie- 
runku stają się zwykłą grą cyfr po- 
zbawionych uzasadnienia. z 

Dlatego też, nie ze wzglęłu na za- 


wante w nich cyfry, ale by dać Czy- 
telnikom obraz sytuacji, przytaczamy 
w tem miejscu rczmowę z posłem 


Rrichem. którą mia? współpracownik 


palńscy ti 


GO POWIEDZIAŁ P. REICE 


„Słowa Polskiego". Na zapytanie 
dziennikarza p. Reich odpowiedział: 

«nW błoku — o qe wiem z War- 
szawy — żydzi dosialiby okcło 25 
mandałów na całym obszarze paź- 
stwa, idąc solidarnie wszystkie od- 
łamami, t. j. wprowadziwszy do blo- 
ku i sjanistów małopolskich ib. Kon 
gresówki. 

Na wypadek, gdybyśmy my sjoni- 
ści małopolscy puszli ze swoją wla- 
sną listą odrębną, niezviązaną z inə 
nymi mniejszościami 1 sjonistami z 
b. Kongresówki. zdobyć możemy do 
8 mandatów dla nas samych. Bedzie 
to dużo; dlatego mniej, niż w roku 
1922, kiedyśniy  przeprowadziń 15 
rosłów i 4 senalorów, że tym mzem 
Ukraińcy nie bojkotują wyborów." 

A potem dodage:, 


„.„Nowych ludzi nie będziemy 
nocańł wrrnwadzać da Seimn i Fe- a 


je 


—KONTREDANSE PARTYJNE. — CY- 


* 


netu. Odświeżanie żydowskiego przed 
gławicielstwa sejmowego jest nie- 
zbyt aktualne. Nasz ogól jest ze 
swoich dotychczasowych przedstawi- 
cicli we wszystkich  dzielmicach zu- 
pelmie zadowołony." 

Między wienszami słów p. Reicha 
daje się jednak wyczytać następująca 
opinia: 

Wolimy ośm mandatów pewnych 
bez rzucania rękawicy rządowi Marsz, 
Piusudskiego, któremu przeciwstawić 
się Żydzi nie mają powodu, aniżeli 
grynkaumowskie gruszki na wierzbie, 
których widok robi niektórym apetyt, 
bez zastanowienia, że smak ich może 
się okazać bardzo gorżki, 


angl składkowych tumdaszów 


PZGZEG ZANYCH NA pomoc dla POWOWZAN. 


ZOSTALI ARESZTOWANI DWAJ DZIAŁACZE KOMUNIZUJĄCEGO „SELRCZŁU*”. — PRZYPOMINA SIĘ AFERA 


POSŁA PADZCGURA. — 


Lwów, 2. grudnia. 

(—). Przed kiłku dniami  domie- 
śliśmy o zlikwidowaniu przez władze 
na podstawie polecenia Min. spraw 
wewn. włościańsko-robotniczego ko 
mitetu pomocy powodzianom we Lwo- 
wie, zawiąznnego przy ukr. partji 
„Selrob', a lo na tej podstawie, że jak 
ujawniono, komitet ten, miast zajmo- 
wać się akcją Lkumanitarną, pieniędzy 
otrzymywanych z zagranicy na akcję 
powodziową, używa? na cele 
" propagandy komunisłycznej. 
Podczas tej likwidacii policja zakwe- 
sijenowała ksieni, Po zbadaniu ich o- 
kazało się, że w kasie brakuje 6.000 


doi. i tysiąc kilkaset zł. Kwoty tej nie 
rubryce wydatków 


znaleziono ani w 


WODZIĄ BIEDAKÓW. 


ani też w depozytach Banku. Docho- 
dzenia wykazały, że kwola ta została 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
sprzeniewicrzona. Pod zarzule: tej 
zbrodni aresztowała policja odpowie- 
cćzialnych dwm» członków tego komite- 
tu, znanych działaczy „&olkobu“, o- 
raz komunistycznej partii Zachodniej 
Ukrainy Hrycia Krajkiwskiego i Wa- 
syła  SŚorenewicza. Aresztowanych 
którzy nie mogli zdać sprawy z braku 
tej kwoty, odstawiono do więzienia 
sądu karnego przy ul. Batorego. 

Sprzeniewierzenie pieniędzy ply- 
nacych z Ameryki, Francji itd, a 
przeznaczonych „na nieszczęśliwców 
z Podkarpacia, nawiedzonych strasz- 
na powodzia tegoroczną. jest 


POŃWYŻSZGNG 288 m T hazrohainyeh 


pracowników umysłowych. 


(Telcfonem od naszego 


Warszawa, 1. grudnia. (ps) W naj- 
bliższym czasie mają być podniesione za 
silki dla bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych. Mianowicie bezrobotni sa- 
motni zamiast 30 proc. będą otrzymy- 
wali 36 proce. ostatnio pobieranego upo- 
sażemia. Bezrobotni z rodziną złożoną z 


| 


korespondenta.) 

1—2 osób z 35 na 42 proc., z rodziną do 
5 osób z 40 na 48 proc., z rodziną powy- 
żej 5 osób z 10 na 60 proc. W ten sposób 
bezrobotny inteligent, którego ostatnie 
pobory miesięczne wynosiły 240 zł., po- 
bierać będzie zasiłki od 104—144 zł za- 
leżnie od wielkości rodziny. 


Zmwu zacządzen'e w klasztorze żeńskim 


TRZY SŁUŻĄCE W ZAKŁADZIE SS. BAZYLJANEK WE LWOWIE 
CIĘŻKO ZAC HOROWAŁY. 


Lwów, 2. grudnia. 

(—) Dopiero onegdaj donicśliś- 
my o masowem zaczadzeniu w kla- 
sztorze SS. Rodziny Marji w Kuki- 
zowie, które uniało przebieg tragi- 
czny, gdyż dwie z sióstr zaczadzo- 
nych zmarły, a już znowu podobny 
wypadek wydarzył się w zakładzie 
Mia- 
nowicie wczoraj rano zawiadomioqo 


| 
| 


policję oraz Pogotowie ratunkowe, 
że służące z lego zakladu Marja 
Hrycyszvn, Marja Truskowska i 
Marja Hanula -ulegly zaczadzeniu 
z powodu przedwczesnego zatkania 
pieca. Pogotowie ralunkowe po u- 
dzieleniu im pierwszej pomocy od- 
wiozło je w stanie nieprzytomnym 
do szpilala. 


„KPOSTOŁOWIE PROLEIARJACU" BEZGZELN Ii OKRADALI 


| 


ZNISZCZONYCH PO- 


haniebną zbrodzią. 

Charakterystyczne, że w stosun- 
kowo niedługim czasie wychodzi na 
jaw druga już z rzędu afera, stawia- 
jąca w orvginalnem świetle „opiekn- 
nów'' prołetarjatn, którzy pod pokryw- 
ką akcji humanitarnej kwestują pic- 
niądze, a polem dopuszczają się nad- 
użyć. Przypominamy krążącą wśród 
komunistów wersję, którą w swoim 
czasie zanotowaliśmy, a mianowicie 
przyczynę zapadkowej ucieczki 

posła Paszczuka, 

który stał na czele międzynar. komi- 
tetu niesienia pomocy więźniom poli- 
tycznym. Do czasu bowiem bytności 
Paszazuką w Polsce fundusze prze- 
znaczone dla pomocy więźniom poli- 
lyecznym regmiernie wpiywały do rąk 
zainteresowanych, a nawot z fundu- 
szu tego czerpali 

snbsydja komuniści, 
klórzy dopiero w przyszłości mieli zo- 
stać więźniami politycznymi. Z chwi- 
lą zaś zniknięcia Paszczuka wszelkie 
subsydia ustały. Ze strony zaintereso- 
wanych komunistów wszcząło alarm, 
przyczem wyszło na jaw. że Paszczuk 
zdeirandował kwotę 25 tys. dolarów 
i z pieniądzmi temi nciekł. 

Obeana afera, która zatacza Sszero- 
kie kręgi, gdyż dochodzenia policyjne 
zmierzające do odszukania zaginionej 
gotłówiki maprowadziły już na pewne 


Ślady — która jesi niemal identyczna 


z aferą Paszcznka, Żal nam tylko tych 
biedaków  zniszezonych i wyglodmia- 


łych z calego Podkarpacia, kłórzy z 
utęsknieniem wyczekiwali przybycia 
„apostołów  proletarjatu*, mających 


ulżyć ich doli. Ten właśnie fakt świad 
czy, że zarządzenie władz centralnych 


Przyszło w sama porę i może chosiaż 


resztą gotówki zostanie użyta zgodnie 
z przeznaczeniem. 


Każdy powinien zastać 
czionkiem L., 0. P. P. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 3, grudnia 1927. 


Nr. 8341 


STRASZNE ODKRYCIE ŚLADÓW NIEZWYKŁEJ TRAGEDJI. — NIESZCZĘSNY URZĘDNIK W PĘTACH KO- 


BIETY-UEMONA, 


Budapeszt, w listopadzie. 

(--) W lesie koło Ishalom (Węgry) 
gajowi natknali się onegdaj na niesa- 
mowity widok: Na gałęzi sosny wi- 
siał kaścioirup, okryty łachmanami, 
przepasany torbą, w której nie znale- 
ziomo żadnych bezpośredmich dowo- 
dów idemtyczności, zato kilka listów, 
pisanych ręką kobiecą i sporą kwotę 
pieniężną, przeważnie w drobnej mo- 
necie. Przy dokładnem przeszukaniu 
łachmamówi które akrywały Fri 
trupa, odkryli gajowi 


znaczną sumę 
w banknotach, zaszytych za pod- 
szewką. 

O znalezieniu wisielca dano znać 
władzom i żandarmerii. Wszozęte 
śledztwo po długich  dochodzeniach 
wydobyto na jaw — głównie dzięki 
owym listom — nazwisko zmarłego 
i nader 

romantyczne dzieje 
jego życia, 

Denatem był niejaki Aleksander 
Patnak, 43-letni urzęłnik podatkowy 
z Ozegledu. Przed 4 laty poznał się on 
z żoną kolegi, Aranlką F. Między oboj- 
giem zawiazał się wkrótce intymny 
stosunek, Który stał się przyczyną 

ruiny i śmierci 
Petnaka Kobieta da, istny demon 
w spódnicy, opętała Petnaka tak, że 
poza nią świata nie widział. Wyzyski- 
wała go przytam w niemiłosierny 
sposób. Cała niemał pensja Pstnaka 
wędrowała do jej kieszeni, lecz to jej 
nie wystarczało i pod groźbą zerwa- 
nia stosumiku wyciągała odeń coraz no- 
we kwuty na stroje i fałałaszki, Do- 
szło do tego, że nieszczesny amant 
zadłużył się po uszy, a wreszcie — 
„zaczął 
czerpać z kasy 

urzędowej, brnąc coraz głębiej. Wie- 
działa o tem wszystkiem Aranka, jak 
i jej mąż, lecz oboje nie zawahali się 
popychać biedaka do coraz nowych 
nadużyć, żyjąc sobie wygodnie z ‘ego 
hańby. 

Wreszcie nastąpiła kałastrofa, Wy- 
kryło malwersadie. Petnak uratował 
się przeł arpszłowaniem ucieczką. 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 3. XU. 1997. 


GASTON RAGEOT. 


W czerwonem TE 


(Szkic do powieści). 
owocem 


— Skoro pan do tego stopnia po- 
dziwia mój talent, proszę zwiedzić 
którego dnia mój warsztat pracy. 

Pospieszył naturalnie — i dziś, po 
tylu taktycznych posunięciach czuje, 
że myśl znalezienia się w zacisznem 
ustroniu, w którem ta piękna, urocza 
kobieta zaznaje rozkoszy i znoju swej 
twórczości, przejmuje go dziwną sło- 
dyczą.., 


— Jaśnie pan pozwoli... za mną... 


przerwał mu lokaj rozmyślania. uż 


chę to niewygodna droga... 


Ponieważ główne schody nie się» 
gały aż ku mansardom, wiodły do 
pracowni p. de Margraine jedynie 
wąskie, kręte schody służbowe. Droga 
— w istocie — niezbyt była wygad- 
na: szło się po jakiej setce stopni nie- 
równych, wydeptanych, wśród ciem- 
nych, ciasnych ścian bocznej klatki 
schodowej. 


Zdołał jeszcze zobaczyć się ze swą 
bogdanką i zaklął ją na wszystkie 
świętości, aby mie zrywała z nim 
kontaktu, gdyż on postara się zwrócić 
skarbowi wyrządzoną szkodę i wów- 
czas rozpocznie nowe życie. Pani 
Aranka obiecała doń pisać na adres 
matki Petnaka, mieszkającej w De- 
kreczynie. fr p" 
Tymczasem  defraudant zatar? za 
sobą ślady i przebrawiszy się 

w łachy dziadowskia 


po jarmarkach i zbierając ładmy grosz, 


Lwów, 2. grucmią. 
Komitet Wojewódzki L. O. P. P. 
w Tarnopolu zawiadamia, że w bie- 
żącym tygodniu podpisane zoslały 
konirakty najmu terenów pod ląado- 
wiska w Trembowli, Czortkowie i 
Zaleszczykach. 

Lądowiska w Czortkowie i w 
Trembowli będą oddane do użylko- 
wania w maju, zaś w Zaleszczy- 
kach w sierpniu 1928 r. Słażyć będa 
one w pierwszym rzędzie dla rozwo- 
ju ruchu komunikacyjnego, a jako 
tereny pomocnicze oddadzą bardzo 
duże korzyści w związku z rozsze- 
rzaniem się ruchu lotniczego na li- 
nji Warszawa—Lwów—Bukareszt. 
Szczególne znaczenie przypada 
dla lądowiska w Zaleszczykach ze 
kaz e” na charakter tego miasta 


Kurtki, pranan 
bieliznę, krawaty, 


Giltert czuł, że braknąć poczyna 
mu oddechu. : 

— Jesteśmy na miejscu — oznaj- 
| w] wreszcie służący. 

Gość zlekka zapukał do drzwi. _ 

— Proszę — ceżwał się dźwięczny 

głos kobiecy. 

Drzwi się clwarły i Gilbert stanął 

iak w ciśnieniu. od progu szczodrze 

wynagrodzony za trud przebytej drogi. 


W roziegłe winętrze, gdyby szklar- 
ni olbrzymiej, płynęły zewsząd roz- 
lewnemi strugami fale światła o bla- 
skach, przeciętnemu  mieszczuchowi 
nieznanych — światła o śnieżnych. 
błękitnawych tonach, gdyby z gór 
skich promrieniejącego szczytów -— i w 
tej to aureoli Iśnień widniała postać 
siedzącej u biurka pani de Margraine 
gdyby mieziemskim otoczona nini- 
bem, Stół — raczej niż biurko — do 
szklanej przysunięty ściany, zdawał 
się nad świetlistą unosić  czeluścią. 
Story jedwabne, umiejętnie rozmiesz- 
czome, stwarzały dokoła siedzącej sub- 
telną grę świateł i cieni. przyczem 
zwiewna jej postąć stawała się dia o- 
ka czemś nieistotnem, niematerjalnem 
— czemś zjawiskowem. 


rozpoczął życie żebraka, włócząc się | 


| 


rękawiczki po znacmie zniżonych cenach poleca 


AMERICAN HOUSE W 


— DROGA POKUTY. — ŻEBRACZA DOLA, — POWRÓT DO RODZINNEGO MIASTA I GORŻ- 
KIE ROZCZAROWANIE, — WISIELCZA PĘTLA JAKO LIKWIDACJA ZMARNOWANEGO ŻYCIA. 


gdyż jego nieszczęśliwy wygląd i po- 
korna mina budziły ogólne  wipół- 
czucie, Troskliwie umikał żandarmów, 
nie wiedząc o tem, że wogóle żadnych 
listów gończych za nim nie wysłano, 
gdyż jego bezpośredni przełożony, 
obawiając się usunięcia za brak nad- 
zou — a może i mając podobne grze- 
chy na sumieniu, sam troskliwie za- 
tar} ślady nadużyć Petnaka. a 

W umówionych z matką miejsco- 
wościach zastawał listy od niej i od 
Aranki, adresowane na inne nazwi- 
sko. Listy te sprawiały mu 


LĄ(OWISKA aeropiandw W. GZOTKIOWIE, 


Trembowli i Zaleszczykach. 
ZOSTANĄ ODDANE DLA RUCHU LOTNICZEGO NA WIOSNĘ 


1928. 
jako letniska. W sezonie będzie ono 
mogło być użytkowane jako prze- 
dłużenie linji Warszawa—Lwów— 
Zaleszczyki. 

Podnieść należy obywatelskie 
stanowisko właściciela dóbr Dzwi- 
niacza ad Zaleszczyki p. Wartano- 
wieza, oraz dzierżawcy folwarku 
Mańkowa ad Czorików p. Jana Ła- 
sowskiego, którzy grunta za miey- 
nym czynszem odstąpili. 

Lądowiska zostaną oddane dla 
ruchu lotniczego komunikacyjnego 
na wiosnę roku 1928. Podobne ladc- 
wiska urządzone zostaną w niedlu 
gim czasie w innych powiatach 
Wojew. Tarnopolskiego. W Brodach 
urządzene zostanie lotnisko II. ka- 
tegorji z kangarem i poirzebnenii u- 
rzadzeniami technicznemi 


POARC TOA w MAM ME! „SZARE 


Mde kapeiusze, obuwie, 


kamizelki,  gpuilovery, 


KODETRIKA d. 


Tel. 44-78. 


Gilbert sid tak chwilę w progu nie- 
ruchoniy, z przyspieszonym 0d zimę- 
«zenia oddechem, zdjęty poziwem 
na widok przybytku, w którym w po- 
dobnie oryginalny sposób odzwiercie- 
dala się psyche królującej w nim 
istoty odurzony ponadto tą atmosferą 
kobiecości. bę”gcą — rzękłbyś — du- 
szą uchwyłną rozsianych tu lśnień i 
biarków, 

— Jestem oczarowany WYZSZE p- 
lał wreszcie — pełen zachwytu... i 
lęku... 

— A. pan Pamnneuse, milo mi bar- 
dzo powitać tu pana! - 


Cudownie lu... Cudownie! 
powtórzył. 

Lucia podeszła ku niemu z uśmie- 
chem, rada wywołanem wrażeniem. 

— Prawda?.. wdzięcząc się, rze- 
kla -— wcale oryginalne, c**, 

Gilbert Panneuse szeroka 
ral oczy. Wskazałą mu niski, głęhaki 
iotei u stołu, przy który. tronowała 
sama ra wysokiem, gdyby kuruinem 
krześle, 

-— Proszę, niechże pan spocznie 

U stóp ich rozwiewał się — nito 
sludnia głęboka — obszerny czworo 


ctwie- ; 


szaloną nciechę 

i podtrzymywały go na. duchu. Ciulał 
troskliwie grosz do grosza, nie wyda- 
jąc dosłownie nie na swe ufrzymanic, 
gdyż litościwi wieśniacy, prócz pic- 
niędzy, nie żałowali mu i strawy. Pó- 
źniej, wykorzystując swój taleni ma- 
zyczny, rywal na skrzypcach po 
weselach i jarmarkach, uzyskując co- 
raz większe zarobki Po dwu latach 
takiego życia rozporządza! sumą, któ: 
ra przewyższała o wiele kwolę zde- 
fraudowaną. Udał się tedy do Czegle- 
du, by naprawić szkodę i zrebabilito- 
wawszy się, uzyskać znów dostep do 
ukochanej kobiety. 

Zmieniony był nie do poznania, to 
leż nie zdradzając swego incognito. 
jaka dziad dostał się də Czogledu 
gdzie usłyszał wieści, które 

go z nóg ścięły. 
Oto jego Aranka przed rokiem puściła 
męża kantem i z pewnym aktorem 
umknęła w świat. 

Nieszczęśliwy Petnak wieść tę lak 
wziął sobie do serca, że opuścił mia- 
sto i dotarłszy do duzego lasu Isha- 
lom, zaszył się w gęstwinę leśną i na 
własnym pasku powiesił się. Zwłoki 
wisiały około 6 miesięcy niespostrze- 
żone, zanim znależli je gajowi. 


u 


. 

W sprawie ogłoszeń 
warsz. firm wydawn. 
Lwów 2. grudnia 

W ostatnich miesiącach 
wszystkich niemal pismach pol- 
skich, a także w „Gazecie Poran- 
nej“ ukazały się anonse kilku firm 
warszawskich, oferujące gratisową 
przesyłkę kompletów dzieł rozmai- 
tych wybiinych autorów. W związ- 
ku z powyższemi ogłoszeniami c- 
trzymafiśmy wiele zapytań o bliż- 
sze szczegóły, reklamacji itp. Wo- 
bec tego zawiadamiamy naszych 
Czytelników, że oferty zawarte w 
owych ogłoszeniach pochodza 
wprost od odnośnych firm warszaw 
skich i wszelkie zapytania, rekla- 
macje, oraz kupony należy jedynie 
i wyłącznie wysyłać pod podanemi 
tam adresami, gdyż „Gazela Po.an- 
na” zamieszcza odnośne komunika- 


we 


ty jako anonse płatne, ktorych w 
żadnym razie nie należy mie- 
szać z naszemi konkursami, oraz 


kuponami, jakie w związku z kon- 
kursem „Gaz. Por na 2. slronie 
dziennika umieszczaliśmy. 


bok bialych murów zajuzowi. 
Gn.ch i dając oczom pewie+ punkt o- 
parcia, pozwalał tem lepiej ocenić c- 
samotnienie pracowni, zórująwe cale- 
mu otoczemiu. Spojrzać w ten głąb, 
mąciło się aż w głowi».. A dalej — 
dalej — łagodnem wzn'esieniem pię- 
trzyły się domy Mon*'marireu. zalra. 
cająe zwolna w mierz hkną vc swych 
ostatnich planach wygląd siedzib mro 
wie ludzkiego. Tam — na mchosk!o- 
nie —. iścilv się w oczuch cudad va- 
śniewei fantąsmiagorji Merzno - biale, 
perlowe, ło znów opalow2 mgly seie- 
iilv się i rozsnuwały, niczem wstęzi 
nieskończone, a łamiąc się w fesłony, 
owijając w zwoje, dziwaczne zakre- 
ślalą: meandry i w malownicze lą- 
cząc się sploty, ruchome weiąz, w 
nieznaną płynące dal, , przesycał” się 
w drodze gorącymi tonami kłoniąucgu 
Się ku spoczynkom, lecz tem ugniaiej 
rzucającego żary swoje słońca. © rala 
kinetyka tych napowielnznych fal na- 
suwała zdumionemu a Jczarewanemu 
oku miraże- rozpalonych masków nu- 
stynnych, to znów dostojnych. ku ko- 
siężnych górskich szczytów. i 


(C. d. n.) 


syrit- 


Jo. Ue 41 


JGS PTA PORANNSE 


z.dnia”d. grudnia. 1827. 


W Rawie ruskiej. 


KOŁO POCZTY BANDYTA WYRWAŁ TORBĘ Z PIENIĄDZMI WOŹNEJ BANKU SPÓŁDZIELCZEGU. 


2 


u. 


grudnia. 
władze bez- 


Lwów, 
(—) Wczoraj rano 
pieczeństwa we l.wowie zostały za- 
alarmowane wiadomością © niebywa- 
la zuchwałym rabunku w Rawie Ru- 
skiej. Wieść o napadzie, popełnionym 
w centrum Rawy Ruskiej w biały 
dzień, wywołała tam olbrzymie wra- 
żenie. Fakt żen stanowi przedmiot 
nieustannych komentarzy tembar- 
dziej, że ofiarą rabunku 
padła kobieta, 
którą sprawca ciężko poturbował. 
Przebieg tego sensacyjnego zajścia 
był następujący: 
Przedwczoraj 


w godzinach popo- 
łudniowych dyrektor miejscowego 
Banku Spółdzisiczego Stanisław Ko- 
pacz wysłał wożnę tego Banku Zofję 
Drozd na poczię celem madania pie- 
niędzy, oraz ¿przekazów pieniężnych. 
Drozdowa otrzymuła sześć listów pie- 
niężnych na kwoię 135 dol., 
pakiełów pieniężnych 
na łączną kwotę 7.924 zł, które scho- 
wała do specjalnie na ten cel prze- 
znaczonej torby i udała się na pocztę, 
odległą od lokulu bankowego około 
500 m. Gdy Drozdowa znalazła się 
już w pobliżu poczty w cdległości ja- 
kich 50 m., nagle przyskoczył do niej 
jakiś osobnik i uderzywszy ją 
z całej siły w piers, 

wyrwał jej torbę z rak i rzucił 
ucieczki. 

Zanim powalona na ziemię kobie- 


się do 


= 


GRETIESJEINO" DEUS s EENES TA 
Ślady ludzi z epoki 
lodowej. 


Budapeszt, w listopadzie. 

(e) W gmimie Bajot, pod Granem, 
na Węgrzech odkryto w tych dniach 
jaskinię, służącą za mieszkanie lu- 
dziom z okresu lodowego. Jaskinia 
znajduje się w okolicy pagórkowatzj, 
gdzie już przed laty odkryto inną ja- 
skimię taką, która otrzymała nazwę 
jaskini Jamkovicha i dostarczyła świa- 
tu naukowemu licznych szczątków kul 
tury wczesnego okresu lałowego, i, 
zw. epoki Solutreeńskiej. 

Obecnie odkryta jaskinia jest 'nra- 
wie zupelnie wypełniona warstwami 
osadów, które nagromadziły się w niej 
w ciągu długiego szeregu tysiącleci, 
Dotychczas dokonane w niej prace 
wykopaliskowe uqjawmiły  potrzaskane 
kości renifera, niedźwiedzia jaskinio- 
wego i nosorożca, których szpik służył 
za przysmak ludziom owej odległa; 
epoki, a także ślady ognisk. Znalezio- 
no też niezwykle duży nóż myśliwski, 
wyciosany z krzemienia. 

Nóż tem, jak również kości zwie- 
rząt powyżej wymiemonych, wskazu- 
ją że to mieszkanie jaskiniowe pocho- 
dzi z późnego okresu ludowego, Jest to 
już osiemnaslia jaskinia, ~ odkryta na 
Węgrzech, świadcząca o istnieniu w 
tym kraju ludzi z epoki lodowej. 


Na raty! Ma raty! 
A FH — a 


Garnitury kilimowe, gobelinowe, 
narzuty, kołdry, kapy. koce. 
obrusy, ręczniki, firanki, chodniki, 
materiały na płaszcze, kostjumy 
i ubrania, dla pań i panów poleca: 


MANUFAKTURA 


Akademicka 23. 


oraz kilka- 


ta przyszła do siebie i zorjentowała 
się w sytuacji, sprawca: znikł z go- 
ścińca, tak, że wszelki ślad po nim 
zaginął. Zawiadomiona o rabunku 
policja wdrożyła natychmiast energte 
czne dochodzenia, które jednak na 
razie nie wydały rezultatu. Okręgowy 


Zagat 


Wy N M 


urząd śledczy we Lwowie wydelego- 
wał natychmiast wywiadowcę, który 
wyruszył do Rawy Ruskiej, by wspól- 
nie z policją tamiejszą prowadzić dal- 
sze dochodzenia, które niewątpliwie 
doprowadzą do ujęcia zuchwałego ra- 
busia. 


rczejnłka stacji 


w Łanowcach. 


POWSZECHNA PAMA PRZYPISUJE JEGO ŚMIERĆ OTRUGIU PRZEZ KO- 
— ZNIKNIĘCIE PIENIĘDZY I SPRZĘ- 
TÓW. 


{Od naszego korespondenta.) 


BIETĘ, Z KTÓRĄ ŻYŁ WSPÓLNIE. 


`~ 


Zdotbanów, w grudniu. 

27. listopada odbył się w miasteczku 
Łanowice na Wułyniu pogrzeb naczel- 
nika stącji kolejowej, starszego ase- 
sora śp. Zygmumia Żnurakowskiego, 
który zmarł nagie w nocy z 23. na 24. 
listopada. Na wieczny spoczynek od- 
prowadzali go koledzy oraz całe spo- 
leczeństwo okoliczne. Na pogrzeb 
przybyła z Rumunii żona i córka śp. 
Zmarłego, brat Żurakowski, major 
W. P., przedstawiciele Władzy kole- 
jowej ze Lwowa P. P., inspektor Pe- | 
tak i Turski, z Tarnopola radca P, P. 
kolei inż. Sawicki, naczelnik słacji w 
Tarnopolu Hoiimokl, starszy asesor 
Tustanowiski, prezes Polsk. Związku 
Kolejoweów z Tarnopola Szumski 
oraz koletzy śp. Zmarłego i pracow- 
niey kolejowi z sasiednich stacyj. 

Śp. Zmarły był tak przóz współ- 
pracawiników, jak i przez cale spole- 
czeńsiwo Kanowiec bardzo ceniony, 


| 
$ 
| 


| 
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to też pogrzeb jego był jakby manife- 
stacją, bo wzięło w nim udział około 
2000 osćb. Pogrzeb prowadził ks. Dzie- 
kam Orent. Popnzedzała muzyka kole- 
jowa z Tarnopola. 

Należy dodać, jak fama głosi, 
nagia śmierć śp. Zmarłego Żurakow- 
skiego owiana jest pewną tajemnicą. 
Śp. Zmarły w dniu śmierci miał 


po- 
siadać znaczną gotówkę, kłóraj brat 
po przyjeźdlzie na pogrzeb nie zna- 


lazł, jakoteż sprzętów domowych i o- 
dzieży. Dochodzenia prowadzi miej- 
scowy posterunek Pol. Państw. Ponie- 
waż sprawa jest wyjątkowej wagi, ape 
lujemy do lwowskiej kryminalnej Po- 
licji, znanej ze swej umiejętności roz- 
wiązywanią zawiłych spraw kryminal 
nych. o wydelegowanie do Łanowiec 
swoich ajemtów, by wyświetlili za- 
gadkę nagłej śmierci i zniknięcia go- 
tówki śp. Zmarłego, co się przypisuje 
kobiecie, z którą żył wspólnie. 


tupia ołówka 1 częewowy kogut 


na oknie kierownika szkoły. 


UKRAIŃSKA ZEMSTA WOBEC POLSKIEGO XN 


Lwów 1. grudnia. 

(—) Onegdaj w nocy nalepili nie 
znani sprawcy na oknie mieszka- 
nia kierownika szkoly powsz. Mie- 
czysława Malawskiego, Polaka w 
Sarańczukach wycietą z papieru bia 
łego na czarnym tle trupia główkę 
iw podobny sposób sporządzonego 
czerwonego koguta. jako symbolicz- 
ne znamie śmierci i podpalenia. 
Na nalepkach tych naklejon” lile- 


| 


> AUCZYCIELA. 


ry wycięte z ruskich gazet i ułożono 
z nich napis: „Za wybory, protest, 
za Radę szkolną miejscowa”. Powo- 
dem tej pogróżki jest lo. że Maiaw- 
ski przy wyborach popierał sprawę 
polska, co ma hyć powodem zamia- 


nowania przez powialnwą Rade 
szkolną członkami Dody szkolnej 
miejscowej Polaków, u nie Rusi- 


nów. 


- ma ae rerea 


poka pozeszkojna rada zamożna dzialu 


ORG: ANIZACJA OGNISK DELA MLODZIEŻY M EN — NA PIER 
WSZYM PLANIE KOMIVET MA CELE WYCHOWAWCZE. 


Lwów 1. grudnia. 

Gp) Wczoruj odbylo się o godz. 
7-mej wieczorem w sałi ratuszowej 
pod pezewop nic mag p. Komisarzo- 
wej Strzeleckiej zebranie celem zor- 
ganizowania opieki pozaszkołnej 
nad młodzieżą niezamożną. W ze 
braniu wzięły udzial sfery nauczy- 
cielskie i rodzicielskie oraz delega 
cje Towarzystw Bac waj 

Na wsłępie Kom. Strzelecka 
przedstawiła Ea Daiei przez rv- 
mitet organizacyjny inicjatywy, lo 
jest otoczenie opieką dzieci. nie ma- 
jacych w domu odpowiednich wa- 
runków mieszkaniowych, w dalszej 
linji także deżywianie dziatwy. 

Dokładniejszy plan organizacji 
przedstawiła p. dyr. Jaworska. Na 
razie jest w projekcie siworzenie 


AK rm ma W 


10 ognisk w szkołach powszechnych. 
Podział zosta! dokonany w ten spo- 
sób, aby rejonami objąć cale mia- 
sto. Dzieci pozostawać hędą w ogni- 
skach po kilka godzin dziennie pod 
opieką sił nauczycielskich, specjal- 
nie platnych. Fundusze swe czerpać 
będa komitety częściowo z subwen- 
cji miasta, ponadto muszą rozwinąć 
wlasna inicjatywę celem zebrania 
większych funduszów. 

Organizacja Tow. opieki poza- 
szkolnej składa się z Komitetu cen- 
tralnego i komitetów rejonowych. 
Na czele Komitetu centralnego stoi 
p. Komisarzowa Strzelecka, w sklad 


prezydjum wchodzą dyr. Aleksan- 
drowiczówna i dyr. Jaworska. 


Po referacie p. Jaworskiej rozwi- 
nęła się obszerna dyskusja, której 


Str. 7 
-aa 
zadaniem było omówić szczegóły o- 
pieki nad dziatwą, rozkładu ‚czasu 
w ogniskach, doboru sił nauczyciel- 
skich itp. W dyskusji zabierali głos 
dyr. Baygel, dyr. Mucha, p. Stroń- 
ska, dyr. Rudnicka i w. i. 

Ustalono, że Ogniska nie powin- 
ny posiadać charakteru szkoły, ale 
raczej opieki domowej. 


Ew 


Areszłowanie oszukań- 
czego kupza. 


Lwów 2. grudnia. 

(—) Wydziałowi śledczemu do- 
niesiono przedwczoraj, że właści- 
ciel składu żelaza przy ul. Krakow- 
skiej 26 Ernest Walfried w jakiś o- 
szukańczy sposób dziala na szkodę 
swoich wierzycieli, którym wyka- 
zywał fałszywe aktywa. Gdy w ża- 
den sposób nie mógł się wywiązać 
ze zobowiązań, wierzyciele widząc, 
że Walfried zmierza do fałszywej 
krydy. rczynili doniesienie do poli- 
cji. Przeprowadzone dochodzenia 
wykazały islolnie, że passywa Wal- 
frieda przekraczają kilkakrotnie 
sfingowane aktywa, oraz udowsd- 
niono Walfriedowi zamiar oszu- 
kańczej krydy, wobec czego areszlo- 
wano go i odstawione do więzienia 
sądowego. 
FORTY CEZ FEC ERA ERE TET 

NADESŁANE 


Sałatka ŚIĘGZIOWA 
ZE h: 


Orędzie Św. Mikołaja 


Święty Mikołaj wnet z niebieskich 
(schodzi kram 


l taka wieść ogłasza Wam. 
Ktokolwiek radości dziatwie przy- 
(sporzyć chcesz, 
Na Kiliaskiego uiicę spiesz! 
W cukierni Iwanejki znajdziesz 
wszystkiego w bród 
w ten dzie 
szakięty, 


Go w len dzień święty, 


Dziecięcych pragnień stanowi cud 
Wyborne pomadki i czekoladki, 
Tak piekne jak marzenie, 
Dobrzy ojcowie i czułe malki, 


Kupicie tam po niskie! nader cenie. 


EAAS 


Dojazd tramw. 4 I 11 


ul. lssłakowieząa 2f. zawiadamia PT. Pu- 
bliczność, iż sezon zimowy na spuszczo- 
nym stawie rozpoczne się z początkiem 
arudnia br. Narta sczonnwa dla’ dnro- 
słych 20 zł, Jla miwtzisży srkolncj i 
wojskowych do sierzania włącznie poje- 
dvncze 15 zł, w grupach najmniej 10-ciu 
z tego samego zakladu 12 zł. karły muszą 
być opatrzone w fotografie Karla opieki 
bez prawa ślizgania się IQ zł. Garderoba 
sezonowa zł. 5. Sprzeda» kar: rczpocznie 
się 8. bm. codziennie od 16—17 przy ul. 
Issakowicza. i 10058 
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W-ta lisa uczestników „Konkursu zimowego. 


LOSOWANIE „KONKURSU ZIMOWEGO“ ODBĘDZIE SIĘ W CZWARTEK 8. B. M. 


, Lwów, 2. grudnia. 


„Konkurs zimowy” pisma naszego wykazał raz jeszcze popularność 
tego rodzaju imprez. Przybrał on nieoczekiwane rozmiary, zmuszając 
nas tem samem do rewizji ustalonych terminów. Ponieważ, mimo usil- 
nych starań, nie udało nam się ogłosić nazwisk wszystkich uczestni- 


ków, zmuszeni jesteśmy przesunąć 
8. b. m. 
1191 Maurycy Friedman Lwów. 1192 


Ludwik Hoffman Lwów. i193 Stefan Ko- 
łodziej Lwów. 1194 Jan Tekielak Lwów. 


1195 Matylda Ryndziakowa Lwów. 1196 
B. Starklówna Kulparków. 1197 Alina 
Qzop Lwów. 1198 Stanislaw  Smagacz 


Lwów. 1199 Zotja Fijasiowa Lwów. 1200 
Tadeusz Pompowski Lwów. 

1201 Kazimierz Przysziak Lwów. 1202 
Franciszek Adamski lwów. 1203 Broni- 
sław Owyszyński Lwdw. 1204 Czesław 
Więckowski Lwów. 1205 Helena Weigel 
Lwów. 1206 Stefan Serdynński Lwów. 1207 
Amt. Zapłatyński Lwów. 1208 Anna Gruss 
gottówna Brzeżamy. 1209 Helena Mielań- 
ska Lwów. 1210 Marja Topolnicka Lwów. 

1211 Kugenja Welzman Lwów. 1212 
Stanisław Głowacz Lwów. 1218 Zofja 
„Kapkówna Lwów. 1214 Marja Frydrych 
Lwów. 1215 Ida Zoref Lwów. 1216 Eu- 
genjusz Staszyński Lwów, 1217 Tadeusz 
Brück Lwów. 1218 Zygmunt Podhaficz 
Lwów. 1219 Jadwiga Magiclska Lwów. 
220 Anna Wałlaszkowa Lwów. 

1221 Marja Biczowa Lwów. 1222 Leopold 
Zielski Lwów. 1223 Rudolf Raduń Lwów. 
1224 Wilhelm Kreyczi Lwów. 1225 Jam H. 
Majewski Lwów. 1226 Bolesław Stefa- 
nów Lwów. 1227 Olga Nowicka Lwów. 
1228 Leomtyna eissówna Lwów. 1229 
Mojżesz Springer  Tarnopoi. 1230 Stani- 
sław Skubalski Lwów. 

1231 Wera Geninger Lwów. 1232 Zy- 
gmunt Pękalski Lwów. 1258 Stefan Sci- 
ner Borysław. 1234 Bmil Peters Krosno. 
1235 Jam Schim Kołomyja. 1236 Kala- 
rzyna Pich QCzortków. 1237 Ludwik Me- 
leń Zosina Wola. 1238 Władzimierz Wel- 
zel Stanisławów. 1239 Kazumiera Gellowa 


Zakopane. 1240 Władysław Kasków Sta- 
nisławów. 

1241 Walerja Witurcka Stanisławów. 
1242 Post. Poli:ji państw. Podhorodysz- 


cze. 1243 Antoni Sikora Sanok. 1244 O- 
zjasz Weiss Sambor. 1245 Rachela Feld 
Sambor. 1246 Roman Herbert Czarneckie. 
1247 Henryka  Zerwamilzerówna Prze- 
myśl. 1248 Anicni Serafiński Lwów. 1249 
Prokop Dumiec Złoczów. 1256 Lola Schmie 
der Złoczów. 

1251 Inż. A. Margulies Kałusz. 1252 
Stanisław Gulewicz Strussów. 1253 Eu- 
genja Szehińska Lwów. 1254 Tadeusz 
Siadek Lwów. 1255 Wladyslaw Cengiel 
Lwów. 1256 Teolil Krasicki Lwów. 1257 
Karol Popkiewicz Kleparów. 1258 Adolf 
Fuchsberg Borysłww. 1259 Józef Paszkie- 


wicz lwów. 1260 Stefan 7lwiński Jaro- ; 


slaw. 

1261 Ostap Nahirny Lwów. 1262 Wła- 
dysław Nowak Rzeszów. 1263 Wojciech 
Szydło Wolanka. 1264 Jadwiga Tkaczów- 
na Lwów. 1265 Joanna Loienzawa Lwów. 
1266 Bernard Werter Drohobycz. 1267 Ro- 
mana Iżycka Zamarstynów 1268 Ludmi- 
ła Grychowska Lwów. 1260 Olga Duber- 
nas Lwów. 1270 Józef Wacek Lwów. 2» 

1271 Józef Sośnicki Lwów. 1272 Ma- 
rja Rapadka Lwów. 1273 Slelanja Słowi- 
kawska Lwów. 1274 Ma:ja Endersowa 
Lwów. 1275 Malwina Bürgerowa Lwów. 
1276 Pepi Weiner Bursztyn. 1277 Maury- 
cy Laufer Bołszowce. 1278 Leon Misiak 
Tarnopol. 1279 Kazimierz Banimański 
Sielec. 1280 Tranciszka Drut Lwów. 

1281 Stanisław M. Związek Dubiecko. 
1282 Wanda Grudzewska Dubiecko. 1283 
Izabela Tyncik Dubiecko. 1284 Janina 
Szczepańska Lwów. 1285 Rene Harna- 
sonówna Lwów. 1286 Kiura Knopfówna 
'Tyśmienica. 1237 Stanislawa Sobek Rze- 
szów. 1288 Filoniena Treter Przemyśl. 
1289 J. Rubinstein Stanisławów. 1290 
Psachie Altchi ller Lwów. 

1291 Izydor Wagman Borysław. 1202 
Edmund Sikorski Stryj. 1293 Władysława 
Kwaśniakówna Lwów. 1294 Szymon Ja- 
nów Borysław. 1295 Seweryn Wajdowski 
Lwów. 1296 Ludwik Stoller Lwów. 1297 
Olga Mickiewicz Lwów. 1238 Józef Kro- 
cząk Lwów. 1209 Emil Speidel Lwów. 
1800 M. Forst Lwów. 

1301 Jamima Janicka Lwów. 1802 Wa- 
wrzymiec Kozak Lwów. 1303 Leopolda 
Kaczmarczyk Lwów. 1204 Post. Policji 
państw. Tuchla. 1305 Marja  Pleilowa 


termin losowania na czwartek 


Lwów. 1306 Tonia Gerstenfeld Lwów. 1307 
Adela Blind Lwów. 1308 Emil Kay Gro- 
dek Jagielloński. 1308 Marjan Seidel Ja- 
rosław. 1310 Franciszek Paczek Lwów. 

1311 Stefan Kurasz Nadwórna. 1312 
Zofja Pustelakowa Markowa. 1313 Drabi- 
cki Kamionka Wołowska. 1314 Marjam 
Dayman Delatyn. 1315 Zygmuś QCzopor 
Jaremcze. 1316 Melamja Bersonowa Lwów. 
1317 Władysław  VWfaleszczuk apPorysław. 
1318 Zygmunt Kwiatkowski Lwów. 1319 
Karol Adamowicz Stanisiawów. 1320 Et- 
ka Fenschko Tarnopol. 

1321 Lusia Weuntraubówna Drohobycz. 
1322 Wenia Tesarowska iodhajce. 1328 
Juda Diamand Bolechów 1324 Helena 
Meckówna Jarosław. 1325 Wanda Polz 
Jarosław. 1326 Jan Sobieski Jarosław. 
1327 Wladyslaw  Mrystyniacki Jarosław. 
1828 Marlja Springerowa Drohobycz. 1329 
Jadwiga Komarntoka Drohobycz. 1330 
Wladyslaw Malinowski Drzhchycz. 

1331 Helena Witkowska Łańcut. 1332 
Anna Łozińska Lwów. 1823 Marja Schulz 
Lwów. 1334 Stefa Tumeniukowa Brody. 
1335 Aleksander Prawdzic Zaleski Lwów. 
1336 Emilja Pollowa Lwów. 1337 Merja 
Kropiowska Lwów. 1338 Emanuel Kiap- 
holz Lwów. 1339 Marja Mazurkiewicz 
Sokal. 1340 Stanislaw Stefański Ko- 
łomyja. 

1341 Franciszka Nowicka Wulka Ka- 
mieńska. 1342 Stanislaw Góral Radzie- 
chów. 1343 Dr. Włodzimierz Kuczer 
Lwów, 1344 Eugenja Balan Tlumacz. 1345 
Diivard Lebcedowicz Sokal. 1346 Helena 
Dąbrowska Delatyn. 1347 Roman Łupicki 
Lwów. 1348 Milk Pehnier Lwów. 1349 
Dr. Karol Berkc Lwów. 1350 Władysław 
Misiak Polonice. 

1351 Stamisław Pelelax Lwów. 1352 
August Furgał Lwów. 1353 Maurycy Pil- 
litzer Lwów. 1854 Tadeusz  Dohnalux 


Lwów. 1355 Osyp Moskwycz Lwów. 1350 
Karolina Hladna Stary Sambor. 1357 Bro 
risława Czuczawina Lwów. 1358 Marja 
Żukowa Lwów. 1359 Józefa Łabowa Ho- 
losiko Wielkie. 1360 Tadeusz Amster 
Lwów. x 

1361 Teofil Nestorowicz Lwów. 1362 


Krywalt Andrzej Lwów. 1363 Marja Szew 
czykowa Lwów. 1364 Janina Kochanow- 
ska Lwów. 1365 Józefa Thalowa Lwów. 
1366 Kazimierz Wojtasiewicz Lwów. 1367 
Józef Mościrki Lwów. 136R Juljam k.o- 


ziński Lwów. 1369 Marja Lubaczewska 
Lwów. 1370 Bronisław Grądziela Łwów 
1371 Anna Blaike Lwów. 1372 Aniela 
Barczyszak Lwów. 1375 Rebeka Rubimo- 
wa Lwów. 1374 Adela  Weinrederowa 
Lwów. 1375 Stefanja Róhring Lwów. 1376 


Eljasz Brick Lwów. 1377 Marja Jakó- 
bowska Lwów. 1378 N. Dreikus Lwów. 
1379 Dropiowski Kazimierz Lwów. 1380 


Adela Fokowa Lwów. 

1381 Jadwiga Dropiowska Lwów. 1362 
Adolf Ziemba Lwow. 1383 Marjan Ko- 
tula Lwow. 1384 Marjan Synowiec Bogda- 
nówika. 1385 Izabela Żurawiecka Lwów. 
1386 Aleksander Kintzi Lwów. 1387 Gott- 
liebówna Róża Lwów. 1388 Roman Pod- 
górny Lwów. 1383 Jan Kibało Lwów. 1390 
Maria Mańczukowska Lwów. 

1391 Sydonia Kosowiczowa Lwów. 
1392 Julja Kasprowiczowa Lwów. 1893 
Jerzy Czobko Lwów. 1394 Zofja Altkorn 
Lwów. 1395 Gustaw Strusiński Lwów. 
1396 Tustanowska Michalina Lwów. 1397 
Emilja Haubol Lwów. 1398 Antoni Kora- 
towski Lwów. 1399 Gecylja Flisak lwów 
1400 Jakób Lewiexi Lwów. 

1401 Regina Tanz Lwów. 1402 Zofja 
Ferschleiser Lwów. 14038 SŚlanisław 0l- 
szewski Lwów. 1404 Zofja Kozłowska 
Lwów. 1405 Adolf Schrage Lwów. 1406 
Bazyli Butryńczuk Lwów. 1407 Janina 
Amanówna Lwów. 1408 Czesława Wżenz- 
bicka Lwów. 1409 Malja Inieka Lwów. 
1410 Jadwiga Diani Lwów. 

1411 Marja Pisarska Lwów 1412 A. 
Adolf Lwów. 13!3 Inż I. Groder Lwów. 
1414 Ks.*Władysław A. Iwanicki Lwów. 
1415 Henryk Zipper Lwów. 1416 Lugenja 
Modlinger Lwów. 1417 Stefana Balawen- 
der Lwów. 1418 Jakób Manz Lwów. 1419 
Godel Fenster Lwów. 1420 Bronisława 
Skrzywanowa Lwów. 

1421 Mailksymiljan Reimer Szczerzec. 1422 
Józefa Krykiewiazowa Lwów. 1423 Ma- 
tylda Broda Lwów. 1444 Stanislaw 
Scharf Lwów. 142b Mieczyslaw Padowicz 
Lwów. 1426 Józefa Langerowa Lwów. 
1427 Jen Rowalexi Lwów. 1428 Walerja 
Wiśniewska Lwów. 1429 Gwalberta de 


Corde Lwów. 1420 Jadwiga Solkówna 
Lwów. 
143} Tadeusz Borecki Lwów. 1432 Dr. 


Ignacy Weiss Lubycza Król. 14383 Zbigmiew 
Grosso Lwów. 1434 Rudolf Dreyer Lwów. 
135 L. Radziwiler Lwów- 1426 Bernard 
Schiilerman Lwów 1437 Bronisława 
Schechnerowa Lwów. 1438 Irena Studziń- 
ska Lwów. 1439 Marja Wysosuńska Lwów 
1440 Władysław Turezak Lwów. 

1441 Jan Piskorz Lwów. 1442 Salomea 
Orglerowa Lwów. 1443 Helana Drapola Le 
wandówka. 1444 Stelanja Sulieka pi. 
1445 Zofja Ościakówna Lwów. 1446 Oska 
Wniserhorrer Barvelaw 1447 Iokóh Re 


„MISTYCZNY ŚLUB ŚW. KATARZYNY”, — 
ZAWIERA KOLEKCJA MILIONERA STILWELLA. 


TO I INNE ARCYDZIEŁA 
SENSACYJNA LI- 


CYTACJA. 


Londyn, w listopadzie. 

(H.) Z począlkiem grudnia odbędzie 

się w EJ Jorku licytacja 
stawnej kolekcji 

miijonera E. Stitwella, Stilwell przez 
czterdzieści lat zbierał swoje skarby, 
których obecnie jego spadkobiercy, 
nie posiadający znazumienia dla sztu- 
ki, chcą się pozbyć. 

Kolekcja Stilwetla jest jedną z naj- 


ciekawszych w świecie, a zawiera 
obrazy, rzeźby, porcelanę, bronzy, 
cudowne wyroby z kości słoniowej, 


dywany, gobeliny, siare książki, mo- 
nety i t. d. Jest to prawdziwe mu- 
zeum, a wartość zawartych w niem 
przedmiotów" jest bardzo wysoka, 
gdyż Stilwell był doskonałym znawcą 
i rutynowanym kolekcjonerem. 8 
Jednym z największych skarbów 
Jej kolekcji jest obraz Rafaela p. t. 
„Mistyczny ślub św, Katarzyny", 
Uwagę należy zwrócić również na 
„Ukrzy zyżowaanie  Dezydarjusza Eraz- 
ma“, Bardzo ciekawy jest wspaniały 
portret, pendzia Karela van der Pinyim. 
Ponadto na licytację wystawiono 


abrazy takich mistrzów, jak: ' Franz 
Hals, Albert Cayp, Nic. Maes, Pala- 
medes, Jan Mijtens, Rubens, Ruys- 
dash, Dawid Teniers, Jan Steen laulo- 
pontrel), van Dyck (portret Rubensa), 
Gerrit Bon (sSerenada“), Carawaggis, 
Zurbaran, Bassani, Ribern, el Greco 
i imni. 

Nie dziwnego, że zapowiedź (ej 

licytacji obudziła w Ameryce i w Eu- 
ropie w 
ogromne za'nteresowanie, 
a spadkobiercy Słilwella osiągną za 
sprzedaż bardzo wysoką sumę. Wobec 
rywalizacji amerykańskiej łest rzeczą 
niemal wykłnczeną, aby któreś Z tych 
arcydzieł mogło zostać pozyskane do 
mnuzećw erropajskich. 


—— m 
Nowość KOSZYCZKI Nowość 
na Św. Mikełaja 


poleca 


Czesława Schayerowa 
Lwów, plac Miarjacki 6-7. 


genstreif Lwów. 1448 Stanisław Szostak 
Lwów. 1449 Jadwiga Pasieczyńska Lwów. 
«1450 Józef Szuliga Lwów. 

1451 Ferdynand  Kuliczkowicz Lwów. 
1452 Herman Zang Lwów. 1453 Francisz- 
ka Lewicfa Lwów. 1454 Matylda Fecht- 
degenowa Lwów. 1455 Irena Mostowska 
Lwów. 1456 Marja Budzynowska Lwów 
1457 Józef Jurkowski Lwów. 1458 Julja 
Łapkówna Lwów. 1459 Paweł Kowalski 
Lewandów ka. 1460 Marja Krmichowa 
Zniesienie. 

1461 Wlodzimierz Caryk Lwów. 1462 
Wanda Chaikówna Lwów. 1468  Zofja 
Kozdrońska Lwów. 1464 Wiktorja Sche!m 
bauer Lwów. 1465 Karolina Balazińska 
Lwów. 1466 Józef Kornarzyński Lwów 
1467 Sofran Ferencewicz Lwów. 1468 
Tranciszek Dudziński Lwów. 1469 Antoni 
Donsaft Lwów. 1470 Szymon Matuszyń- 
ski Barszczowice. `“ 

1471 Zbigniew Zigler Lwów. 1472 Bro- 
nisiawa Chmielewska Lwów. 1473 Sta- 
nisiaw Dyda Lwów. 1474 Zenona Chan- 
derysowa Lwów. 1475 Grzegorz Zmłocek 
Lwów. 1476 Ewelna Kohman Lwów. 
1477 Michał Koch Lwów. 1478 Józef 
Weisman Lwów. 1479 Wiktorja Boche- 
nek Lwów. 1480 Maniusia, Hela i Woj- 
tuś Kaniewscy Lwów. 

1481 Roman Czapczuk Lwów. 1482 To- 
masz Kalinowski Lwów. 1483 Alojza Zem- 
czakowa Lwów. 1484 Tais Laskiewiczowa 
Lwów. 1485 lieuryk Sluwiczek Lwów. 
1486 Zbigniew Mimlzi Barszczowice. 1487 
Stanislaw Iłorak Tarnopol. 1488 Wiklor 
Wehrn Lwów. 1469 Marja Winklerówna 
Lwów. 1490 Tadeusz Dydyński Lwów. 

1491 Leontyna  Siedorowicz Lwów. 
1492 Stefanja Bedlewicz Lwów. 1493 Jel- 
ka Pfeffer Lwów. 1494 Sabina Finkel Za- 
marstynów. 1485 Antoni Zahajkiewicz 
Lwów. 1496 Malgorzata Bodnarowa Lwów. 
1497 Oskar Czigler Lwów. 1498 Salo 
Iiksler Lwów. 1499 Bronisław Bursztyn 
Lwów. 1500 Tomasz Adamowski Lwów. 

1501 Malwina  Strisowerówna Lwów. 
1502 Iza Ackerowa Lwów. 1503 Aniela 
Zielińska Lwów. 1504 Kościuk Włlodzi- 
mierz Łany Polskie. 1505 Zdzisław Wilz 
Lwów. 1506 Karolina Gartlerowa Lwów. 
1507 Olga Barańska Lwów. 1508 Jan Bra- 
niecki Lwów. 1509 Józef Skrzypczyński 
Lwów. 1510 N. Olechowy Zamarstynów. 

1511 Teodora Zielińska Lwów. 1512 
Eugenia Dąbrowska Lwów. 1513 Gustaw 
Huzar Lwów. 1514 Antoni Feit Lwów. 
1515 S. Węgierska Lwów. 1516 Krzysia 
Karpińska Lwów. 1517 Korneli Operauer 
Lwów. 1518 N. Kubiszym Lwów. 1519 
Ludwik Frankowski Lwów. 1520 Marja 
Kierska Lwów. 

1521 Michalina Koitschim Lwów. 1522 
Józefa Reis Lwów. 1528 Wanda Koiinów- 
na Lwów. 1524 Józef Igis] Lwów. 1525 
Zygmunt Rozdół Lwów. 153% Anna Kwas- 
nawska Złoczów. 1527 Bronisław Kraus 
Lwów. L528 Jadwiga Heidowa Lwów. 
1529 Slefan Derkacz Lwów. 1530 Helena 
Otlawowa Lwów. 

1531 Jan Pastuszyński Lwów. 1532 
Siefanja Sasadeusz Drohobycz. 1533 Ste- 
fanja Kalinowicz Lwów. 1534 Wilhelmina. 
Zawadzka Lwów. 1555 Aleksandar Pad- 
lewski Łopatyn. 1586 Łucja Uslyanowicz 
Lwów. 1537 Tranciszek Michalewski 
Czyszki. 1588 Zygmunt Czułowski Bho- 
dy: 1539 Karolina Robaczewska Prze- 
myśl. 1540 Rozalja Fimklówna Lwów. 

1541 Anna Zemkowa Lwów» 1542 
Jadwiga GCiechowiczowa Lwów. 1548 Jam 
Drupka Lwów. 1544 Franciszek Jaku- 
bowski Zniesienie. 1545 Kazimierz Ba- 
nach Soroka. 1546 Włodzimierz Bohono- 
wicz Złoczów. 1547 Józef Pasternak Dro- 
hobycz. 1548 Janma . Czechowiczowa 
Lwów. 1549 Dr. Połończykowa Lwów. 
1550 Tadeusz Stronner Stary Sambor. 

1551 Wiktorja Dmytrów Zkorów. 1552 
Izak A Stary Sambor 1553 Fry- 
dzia Koplowa Skole. 1554 Leonard Borek 
Borysław. 1555 Wincenty Gajda Tarno- 
pol. 1556 Leon Raszka Mrażnica. 1557 
Zolja Sak Drohobycz. 1508 Felicja Ludwi- 
gowa Borysław. 1559 Estera Kohn Trem- 


bowla. 1560 Ludwik  Gronostalski Mo-. 
ściska. 

1561 Fela Sydorówna Lwów. 1562 
Piotr Prorok Borysław. 1563 Zygmunt 


Greifinger Stanislawów. 1554 Stanislaw 


Mały Złoczów. 1565 Anna Czyżewska 
Lwów. 1566 Ermestyna Brick Stanisła- 
wów. 1567 Adolf Kwiatkowski Załażce. 


1568 Eugenja Wąsawsko Mościska. 
Roman Wiłoszyński Mościska. 
da Matauszowa Lwów. 


1569 


1570 Wan- 


+ 
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KRONIKA 


| 2 Grudnia 
| 


Piątek 
B bianny p. 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
Ph 


TEATR WIELKI: 


Piątek, 2. bm. „Wyzwolenie“, 
występ Juljusza Osterwy. 

Sobota, 3. bm. o 3 popol. „„Wyzwole- 
nie“ — ceny najniższe popoł., gośc. wy- 
stęp Juljusza Osterwy. 

Á Sobota, 3. bm. o 7.30 wiecz. „Paga- 
nini“, 

Niedziela, 4. bm. o godz. 3 pop. „Le- 
genda Bałtyku* — ceny zniżone popoł. 

Niedziela, 4. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Wyzwolenie“ ostatni gośc. występ Jul. 
Osterwy. 


gośc. 


TEATR NOWOŚCI: 

Piątek, 2. grudnia „Król Kawy“ z p. 
Grabowską i Dembowskim. 

, Sobota, 3. grudnia „Piękność pre- 
mjowana*. 

Niedziela, 4. bm. o godz. 3 popol. 
„Adieu Mimi“ — ceny zniżone popoł. 

Niedziela, 4. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Najpiękniejsza z kobiet". 

Ostatnie trzy występy Juljusza Oster- 
wy. Wiełki artysta, nieporównany od- 
twórca Konrada w „Wyzwoleniu* St. 
Wyspiańskiego, wystąpi w tem wspania- 
łem arcydziele jeszcze tylko trzy razy, 
a to: dziś wieczorem, jutro w sobotę po- 
poł. o godz. 3-ciej i po raz ostatni w nic- 
dzielę wieczorem. Wszyscy, którzy do- 
tychczas nie widzieli genjałnej kreacji 
Osterwy, winni pospieszyć na jedno z 
tych przedstawień, gdyż po wyjeździe ar- 
tysty arcydzieło to zejdzie z afisza. 

„Paganini“ głośna operetka Fr. Lcha- 
ra, którą publiczność i prasa przyjęły z 
ogólnem uznaniem, ukaże się na scenie 
T. Wielkiego w sobotę 3. bm..z pp. Mi- 
lowską, Rylską, Ostrowskim, Peterem, 
Szoslandem i Tatrzańskim w głównych 
rolach. > 

Znaczna zniżka biletów na szkolne 
przedstawienia, świeżo przeprowadzona 
przez dyrekcję teatrów, obowiązywać już 
będzie na sobotnie popołudniowe przed- 


stawienie „Wyzwolenia“ z  Juljuszem 
Osterwą. 
Dwa tanie dni w Teatrze Nowości. 


Dzisiejsze przedstawienie głośnej ope- 
retki „Król Kawy“, oraz sobotnie przed- 
stawienie, na które daje Teatr Nowości 
po raz ostatni w tym sezonie znakomitą 
sensacyjną sztukę Rosso di San Secondo 
„Wśród sukien roztańczonych* — dane 
będą po cenach 50 proc. zniżkowych. 
x 

TEATR MAŁY: 

Piątek, 2. grudnia, godz. 7.30 wiecz. 
„Małgorzata z Navarry“. Gośc. występ J. 
Smosarskiej. 

Sobota, 3. bm. o g. 4 popoł. Przedsta- 
wienie dla dzieci. 

Sobota, 3. bm. o g. 7.30 wiecz. „Małgo 
rzała z Navarry“. Gośc. występ J. Smo- 
sarskiej. 

Niedziela, 4. bm. godz. 12 w połudn. 
„Król Śpioch, Królewna Storczyk i Bła- 
zenek”, 

Niedziela, 4. bm. o godz. 4 popoł. 
„Małgorzata z Navarry“, Gośc. występ J. 
Smosarskiej. (Zniżone ceny). 

Niedziela, 4. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Małgorzata z Navarry“. Gośc. występ J. 
Smosarskiej. 


k 

Ostatnie przedstawienia „Małgorzaty 
g€ Navarry“ z uroczą gwiazdą sceny i fil- 
mu polskicgo Jadwigą Smosarską w roli 
tytułowej, wypełniają salę teatru Małego 
po brzegi wytworną publicznością. Mi- 
moto przemiła ta komedja schodzi 
wkrótce z afisza. 

Najbliższą premierą w Teatrze Ma- 
fym będzie bardzo dawno niegrana we 
Lwowie Śchillerowska tragedja „Intryga 
i milość“ (Kabale nnd Licbe), w której 
wystąpi gościnnie Jeałwiga Smosarska w 
popisowej roli Ludwiki. Próby są w peł- 
nym toku pod reżyserją dyr. Czarnow- 
skiego. Dyrekcja Teatru Małego nie 
szczędząc kosztów przygotowuje nową 
wystawę dekoracyjną i kostjumową. 

„Król Śpioch, Królewna Storczyk i 
Biareneck*. Nadzwyczajne ząinteresowa- 
nie wśród dziatwy obudziła zapowiedź 
nowego programu. W sobotę i niedzielę 
zostanie wystawioną przepiękna fanta- 
tyczna bajka w 3 aktach, układu Siwe- 


CO MÓWI NEMO. 


FORTUNA. ` 


Zaiste dziwną jest zmienność fortuny 

I często wplata ciernie w kwiatów wieniec. 
Dzisiaj zaszczyty i henorów łuny, 

Jutro dyshonor i wstydu rumieniec 


Wczoraj nas mierzył spojrzeniem wyniosłem, 
Dziś mu na ukłon nie odpowiesz wcale, 
Wezoraj był jeszcze nietykalnym posłem, 
Dziś go dozorca tyka w kryminale. 


Wczoraj przed piórem jego partja bladła 

I na foiełu senatora siedział, 

Dziś w jakiejś dziurze uczy abecadła, 
Tam, gdzie sam djabeł dobranoc powiedzial. 


Święć się skromności! ty skarbie jedyny, 
Który mi w spadku pozostawił dziadek. 
Bo kto się nie pcha na szczeble drabiny, 
Ten nie upadnie i całe ma plecy. 


go Dziadusia „Król spioch, Królewna 
Storczyk i Błazenek*. Cudna ta bajka o- 
trzyma wspaniałe ramy dekoracyjne, no- 
we kostjumy i jest urozmaicona śpiewa- 
mi, tańcami i efektami Świetłiemi. U- 
dział bierze cały zespół teatru dla dzieci. 
Biłety jak zwykle w kasie teatru przy ul. 
Gródeckiej w godz. od il do 2-giej. 


* 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Napolson-Bonaparte". 
AVENUE: „Metropolis“. 
GASINO: Olara Przemocy. 
CHIMERA: Węgierska krew, komedja. 
FATAMORGANA: Wyszminkowana ko- 

bieta. 

KOPERNIK: Bestja morska. 
„LEW': Gehenna Milosci. 
MARYSIEŃKA: Destja morska, 
PASAŻ: Tomahawk, wódz Indjan. 
UCIECHA: Krwawy haracz. 
PALASE: Napoleon. 


RABCE | 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piąlek 2. grudnia: Koncert kompozy- 


torski Karola Szymanowskiego. 158:7 
EE 

W środę, dnia 7. grudnia 1927 o godz. 
7.380 wieczorem odegraną zostanie w Te- 
atrze Wielkim w premjerowym składzie 
wspaniala operetka lsshara „Faganini” 

Bilety po senach wyjątkowo na to 
przedstawiemie zniżonych dla wszystkich 
o połowę (50 proc.) do nabycia już od 
dnia 2. grudnia br. przy kasie Teatru 
Wielkiego. 

—0—— 

Dnia 8. grudnia 1927 o godz. 11.30 
odbędzie się w sali kina „Lew“ wiel- 
ki poranek kinomałtograliczny, na któ- 
rym wyświetlony  zostamie potężny 
dramat wojenny pt. „OSTATNI PO 
CISK“, ponadto trzy doborowe kome- 
dje i tygodmik Pathego. Podczas wy- 
świetlania filmu odśpiewia szereg pie- 
śni śpiewaczka p. Ch. Bilety po cenie 
znacznie zniżonej do nabycia od dnia 
6. grudnia br. codziennie w kasie kina 
„Lew“, zaś w dniu poranku od godz. 
9-tej rano. 

ao 


Cieszcie się dzieci! W niedzielę 4. bm. 
około godz. 12 zagości na ulicach Lwowa 
św. Mikołaj z podarkami dla grzecznych 
dzieci (a we Lwowie są tylko grzeczne 
dzieci). Panie Katol. Związku Polek obej 
mą przy stolikach rolę szafarek Święte- 
go, a uszczęśliwione dzieci będą mogły 
nabywać losy, przeważnie pełne lub co- 
najmniej z prawem otrzymania ładnej 
rózeczki. Zapewne i mamusie wezmą w 
tem udział — a ojcowie nie poskąpią gro 
sików, które z Gwiazdką  Betlejemską 
spłyną do ubogiej dziatwy w postaci sło- 
dyczy i innych radości. 

Święty Mikołaj przybędzie do Zwią- 
zku Podofic. Rezerwy przy ul. Dłygosza 
20. w niedzielę 4. bm. Początek rozdawa- 
nia podarunków dla dzieci od godz. 16, 
dla starszych od godz. 17. Potem odbę- 
dzie się dla dorosłych zabawa taneczna. 
Podarunki przyjmuje sekretarjat co- 
dziennie od godz. 10 do t3 i od 16 do 19. 

Św. Mikolaj przybędzie do Stow. 
„Gwiazda“ w poniedziałek 5. bm. o 6-ej 
popał. i rozdzielać będzie dzieciom po- 
darki. Bliższe informacje w kancelarji 
Stow. codziennie od godz. 6—8 wiecz. 

„Wesele“, dramat w 3 aktach Stani- 
sława Wyspiańskiego wystawiony zosta- 


nie przez „Scenę Gwiazdy* (Franciszkań 
ska 7.) po raz drugi dla młodzieży szkol- 
nej i robotniczej w niedzielę, 4. bm. o g. 
pół do 4 popoł. Pierwsze przedstawienie 


odbyło się przy szczelnie zapełnionej 
sali i spotkało się z ogólnem uznaniem. 
Przedstawienie poprzedzone zostanie o- 
degraniem „Poloneza“ Chopina przez Or 
kiestrę Symfoniczną Stow. „Gwiazdy“ 
pod batutą piof. K. Abratowskiego. No- 
we dekoracje malował art. malarz Stan. 
Buczkowski. Ceny miejsc niezmienione. 

Kto może skłonić dozorców domów 
do czyszezenła jezdni? Wobec licznych 
zapytań Komisarz rządu wyjaśnia, że 
pomiędzy zarządem miasta a dozorcami 
domowymi nie zachodzi żaden stosunek 
ani publiczno-prawny, ani prywatno-pra- 
wny. Z powyższego wynika, że zarząd 
miasta nie dysponuje pracą dozorców; 
jest więc rzeczą właścicieli realności o- 
siągnąć porozumienie z dozorcanii w tym 
kierunku, by ci ostatni przystąpili do 
czyszczenia jezdni. Dowiadujemy się, że 
w tym wypadku zarząd miasta zrezygno- 
wałby z niektórych płanów podatko-- 
wych. 

Polskie Tow. filozoficzne. W sobotę, 
3. bm. odbędzie się o godz. 20 w Semina- 
rjum filozoficznem Uniw. (gmach posej- 
mowy) 277. posiedzenie naukowe. Prof. 
dr. Z. Zawirski wygłosi odczyt pt. „Szan- 
se naukowe teorji wiecznych powrotów". 
Wstęp dla członków bezpłatny, dla. gości 
wprowadzonych 50 gr., dia młodzieży a- 
kademickiej 20 gr. 

Odczyt pt. „Darwin i jego trorja o po- 
chodzeniu człewieka* wygłosi prof. Eug. 
Chlebowski w sali Instytutu technolo- 
gicznego (ul. Bourlarda) w dn. 8. i 9. bm 
o godz. 8 wiecz. 

Otwarcie kursów Tow. wiedzy woj- 
skowej Z. O. R. odbędzie się w niedzielę 
4. bm. o 11 przedpoł. Ze względu na*to, 
że uroczystość ta ma doniosłe znaczenie 
i że licznie będzie reprezentowany Za- 
wodowy Korpus oficerski z generalicją 
poza uczestnikami Kursów powinni być 
obecni również i inni członkowie Zwią- 
zku Oficerów Rezerwy, manifestując w 
ten sposób swe zainteresowanie dła jego 
prac. 

Zebranie członków Chrześc. Demokra- 
eji odbędzie się w sobotę 3. bm. o godz. 
6 wiecz. w łokalu Czytelni Katolickiej, 
ul. Piekarska 28. 

Walne zgromadzenie Koła Lwowskie- 
go Stow. Dyrckhtorów polskich państwo- 
wych szkół średnich odbędzie się 4. bm. 
(niedziela) o gońz. pół do 10 rano'w sali 
konferencyjnej H. gimnazjum. 

Koncert wokalno-muzyczny odbędzie 
się w niedzielę 4. bm. o g. 5 pop. w auli 
Politechniki (ul. L. Sapiehy) na dochód 
odnowienia kościoła św. Marji Magdale- 
ny. Wystąpią pierwszorzędne siły arty- 
styczne: chór mieszany prof. Adamcza- 
ka, Instytutu Muzycznego, szereg soli- 
stów, nadto przyrzekła współudział art. 
dram. Anna Zielińska. Ceny biletów: od 
1—5 zł, w sklepie pod ..Bialym Orłem“ 
naprzeciw Politechniki lub wieczorem 
przy kasie. 

Uroczysty Obehód odbędzie się w nie- 
dzielę 4. bm. w gminie Rzęsna Polska ku 
uczczeniu 9. rocznicy walk o polskość 
Lwowa i Kresów wschodnich. Zbiórka 
wyjeżdżających ze Lwowa o godz. 6.45 
rano w westybulu głównego dworca, 

(—) Włamania i kradzieże. Wcroraj 
dokonano włamania do mieszkanią Her- 
mana Lichtmana przy ul. Gródeckiej 18. 
i skradziono garderobę męską wartości 
1500 zł — Na szkodę firmy W. Drabika 


przy ul. Sykstuskiej 17. skradziono wczo 
-TEM I[UEJOZIdSO|PEI Z SĄZOEd nzom Z fei 
tości 500 zł, — Ub. nocy nieznany spra- 
wca włamał się do fabryki Zygmunta Hi- 
desa przy ul. Tkackiej 38. i skradł odle- 
wy mosiężne wartości 350 zł. — Z pie- 
karni Chęcia przy ul. Gródeckiej skra- 
dziono na szkodę woźnicy Michała Ko- 
łodzieja garderobę wartości 160 zł. — 
Z mieszkania Stefanji Rawskiej, zam. Ką 
cik 18. skradziono wczoraj biżuterję nie- 
znanej narazie wartości. À 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Leona Silbersteina, którego uję- 
to w chwili, gdy usiłował włamać się do 
mieszkania Tadeusza . Rogala, zam. Peł- 
czyńska 6., St. Kisielewicza za kradzież 
cbuwia wartości 400 zł. na szkodę Józe- 
fy Zaczkiewicz, oraz Abisza Binnera za 
krądzież kieszonkową. 

(—) Dwa zamachy samobójcze. Do 
szpitala powszechn. przywieziono wczo- 
raj Franciszka Pańkiewicza, zam. w Ru- 
dni pow. Lwów, który targnął się na ży- 
c.e przez wypicie kwasu solnego. — Dru- 
gi wypadek niedoszłego samobójstwa zda 
rzvi się przy p! Halickim, gdzie Kata- 
rzyna Winiarska, zam. w Zamarstyno- 
wie, będąc w stanie pijanym, usiłowała 
rzucić się pod tramwaj. PowędiS*ała 
ona zamiast w zaświaty do aresztów po- 
licyjnych. 

M. EM 

ANTYSEPEYGANY „Hygenol”*, ide- 
alny puder dla dzieci, zapobiega cd- 
parzeniom. 

ZZ na A y 
Mieszanka Bohma to najlepszy 
napój dla dzieci. 
—— —— 
ŚW. MIKOŁAJ 
polecił zakupić KRAWAT za zł. 1.50 
u firmy „IBE GENTLEMAN" 
Lwów, plac Halicki 12, 982412 
0m 
—— 

Uboga staruszka, 65 lał licząca, kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc- Datki skie- 
rować należy do Administracji, dla staru- 
szki kaleki. : 


— 0 

Z błegalną prośbą udaje się uboga əta- 
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —do 
serc litościwych państw o udzielenie po- 
mocy dorąźnej, żeby się mogła ochronić 
od glodowej śmierci, Datki do Administra- 
cji dla Wiktorii. 

0— 


Nagły zgon w kościele. 

Lwów, 2. grudnia. 

(—) Wiezoraj rano o godz. 8 w ko- 

ściele O0. Jezuitów zachorowała na- 
gle jakaś starsza kobieta i za nim 
pośpieszono jej z pomocą, staruszka 
ta, licząca około 80 lat, zmarła, Zwło- 
ki jej odstawiono do instytutu medy- 
cyny sądowej. Nazwiska nie zdołano 
narazie ustalić. 

DO 


Wiamanie na poczcie 


w Bunajowie. 


Lwów, 2. gnudnia. 

©  Onegdaj nieznani sprawcy 
włainali się do Urzędu pocztowego w 
Dunajowie pow. Przemyślzny. Po wy- 
łamamiu krat sprawcy dobrali się do 
kasy i skradli gotówkę 100 zł., znacz- 
ki pocztowe wartości 50 zł., 10 listów 
amerykańskich i zabrawszy również 
kaselikę żelazną zbiegli. 


Odpowiedzi Redakcji. 
Czytelnikowi z Sądowej Wiszni. Dzię: 
kujemy uprzejmie za łaskawe uwagi, są 
one jednak zupełnie niesłuszne. Miano- 
wicie dodałek powieściowy dołączony do 
numeru poniedziałkowego powtórzony 
został bynajmniej nie przez przeoczenie, 
ale z powodu skonfiskowania numeru w 
dniu 22. listopada. Ponieważ konfiskaty 
obecnie są przeprowadzane przez władze 
bardzo skrupulalnie, całe mnóstwo Czy- 
telników zarówno we Lwowie jak i na 
prowincji nie otrzymało wspomnianego 
arkusza powieści. By umożliwić im skom 
pletowanie łomu, byliśmy zmuszeni od- 
nośny arkusz raz jeszcze zamieścić. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 3. grudnia 1927. 


Lourie 


UROCZA OKOLICA SŁYNNEGO MIEJSCA CUDÓW. — WSPANIAŁA BAZYLIKA NOTRE DAME DE LOURDES. 
PRZEDZIWNE PIĽCZARY BETHARAM. — „GROTY WILKA" OŚWIETLONE ELEKTRYCZNOŚCIĄ. — KRÓLE- 


Paryż, w listopadzie. 

(e). W ostatnich dniach w Lourdes 
miały miejsce dwa cudowne uzdrowie- 
nia. Jedno dotyczy panny Dełot, która 
w Lourdes w cudowny sposób uleczo- 
na została z ciężkiej choroby raka w 
żołądku. Badający chorą lekarze o- 
rzekli, że naturalne tłumaczenie jest 
w tym wypadku wykluczone. 

Drugie uzdrowienie spotkało nie- 
katolika, Anglika, -Tomasza Harriae- 
na, który po ciężkiem zatruciu się 
dotknięty został całkowitym parali- 
żem. W czasie powtórnego wniesienia 
do groty, Harrison dozmał zupelnego 
uzdrowienia i mógł odtąd chodzić nor- 
malnie o własnych siłach. W związku 
z tem podajemy szereg ciekawych 
szczegółów o tem słynnóm w całej 
Europie miejscu słynącem cudami. 

Wyjeżdżajac wieczorem z Pa- 
ryża do Lourdes, owego słynnego 
miejsca odpustowego, juz rano widzi 
podróżny z okien wagenu srebrne fa- 
le Atlantyku, a popołudniu ogląda o- 
toczoną górami, smukłą wicżycę cu- 
downej bazyliki „Notre Dame do Lour- 
des“ i słynną przez liczne cuda grolą. 

Bazylika w Lourdes wybudowana 
jest z białego piaskowca w slylu go- 
tyckim. Posiada ona aż trzy pięśra, a 
raczej trzy kościoły jeden nad drugim. 
każdy w zupelnie odmiennym slylu. 


Kącik radjewy. 


PROGRAM AUDYCJI FEABJOWYCH. 
Piątek, 2. grudnia 1827. 

Warszawa (1111) 17.45 Koncert orkic- 
strałny. 19.30 Odczyt pt. „Wartości wy- 
chowawcze sporlu“, wygl. red. Szyszko- 
Bohusz. 20.15 Transmisja koncertu sym- 
fonicznego z Filharmonii warszawskiej. 
22NĄ Svena? preen, | i Wisata 
(422) 20-00 Hejnxi. 20.15 Transmisja z” 
Warszawy Posat asb J40 
i piosenka". 20.15 Transmisja z Warsza- 
wy. Wroclaw (322) 20.15 Muzyka lekka. 
21.15 Kwartet Kehldorfa. Królewiec (329) 
20.00 Koncert symfoniczny  (Mozant). 
Lipsk (366) 20.15 Koncert symfariezny 
(R. Strauss). 22.15 Lekcja lańca. Stutt- 
gart (380) 20.00 Transmisja koncertu pu- 
blicznego. Hamburg )394) 20.00 Komedja 
w dialekcie. Frankfurt (428) 20.00 Sira- 
wiński: Poświęcenie wiosny (Koncert pu- 
bliczny). Langesberg (468) 20.00 „Tdome- 
neo“, dramat muzyczny Mozarta. 22.30 
Muzyka taneczna. Berlin (454) 21,00 Kom- 
cert (Vivaldi, Bach). 22.30 Muzyka lek- 
ka. Wiedeń (517) 20.30 Muzyka kameral 
na (Gliere, Bajkowski). Monackjnm (535) 
19.00 „Flet zaczarowany”, opera Mozarta 
(Transmisja z opery). 


Sobota, 3. prudnia 1027. 
Warszawa (ILLI) 16.40 Odazyt „Bez- 
pieczeństwo komunikacji lelniczej". 20.30 
Muzyka lekka: wykonawcy Orkiestra, K. 
Horbowska (śpiew), Mazjan Wawrzko- 
wicz (śpiew), Wyjątki z operetek (Król 


Kawy, Hr. Marica). 23.00 Sygnael czasu, 


sÅ 


Komunikaty. 22.890 Muzyka taneozna. 
Kraków (422) 10.00 Transmisja uroszy: ! 
słości ku caci św. Darbtary w salimach 


wielickich. 20.30 Transmisja z Warszawy. 
22.30 Muzyka salonowa. Toznań (344) 
20.30 Koncert muzyki lekkiei (orkiestra 
wojskowa, soliści), Wedjolan (316) 21.00 
„Traviata*, opera Verdiego. 23.00 Jazz- 
band. Wrocław (322) 2010 Wieczór mu- 
zyki lekkiej. 22.30 Muzyka taneczna. 
Lipsk (366) 20.15 Wieczór humore (Recy- 
tacje, śpiew). 22.30) Muzyka taneczna. 
Hamburg (3904) 20.00 Bal na zakończenie 
tygodnia. 23.30 Muzywa taneczna. Frank- 
fart (428) 19.00 „Wolny strzelec", opera 
Webera. Berlin (15%) 20GG „Noc wene- 
cka“. operetka w 3 aklarh J. Straussa. 
22.30 Lekcje tańca. Wiedeń (517) 1945 
„Krółowa”, operotka w 3 aktach Straus- 
sa. 22.30 Jazzband w hotelu „Bristol“ 
Monachjnm (535) 20.00 „Liszt milosny“, 
groleska Awerezeaki. 3230 Muzyka tane- 
czna. 


STWO CZARÓW PODZIEMNYCH. 
Do górnego kościoła prowadzi wspa- 
niały wiadukt o szerokim zakroju. 

W niewielkiej odległości jest 

słynąca cudami 
grota. Tam na miejscu objawienia, w 
zagłębieniu groty widzieć można pięk- 
ną statue Matki Boskiej, wykonaną 
według opisu małej Bernadely. U wej- 
ścia do groty lryska zdrój nievstają- 
cy, którego woda, wedlug wierzeń po- 
bożnych pątników, posiadać ma 
moc nzdrawiającą. 

Woda napełnia baseny, gdzie zanu- 
rzają chorych, pragnących uzdrowie- 
nia. Tutaj to w oczekiwaniu cudu li- 
czni księża leżąc krzyżem, odmawia- 
ja wraz z tłumem rpielgrzymów  bła- 
galne modlitwy i lilanje. 

Przed grotą ploną ciągle 

olbrzymie świzczniki 
(do 100 świec każdy), w których na o- 
fiarę spalają się zakupione przez piel- 
grzymów Świece, często metrowej dłu- 
goścę Co wieczór 3 do 4 wózki nic- 
spalonych kawałków świet' zabierają 
do kościoła. 

Miastoczko Lourdes, malowniczo 
rozrzucone na stokach doliny d'Arge- 
les żyje przeważnie z pielyrzymów. 

W mieście oprócz różnokolorowych 
reklam stałych, świeńlnych i rucho- 
mych. biegają specjalni agenci, wer- 
bujący podróżnych na dalsze i bliższe 
wycieczki w góry, na zwielzanie róż- 
nych ; 

osobiiwości Lorrdes. f 

Do jadnoj z nażciekawszych wycie- 
czck należy zwiedzanie „Pseczar Bs- 
tharoma*, wydrążonych w sxaistem 
wnętrzu góry przez potężną pracę 
podziemnego slrumienia. Pieczary ie 


serpentyną przeszywają w połowie 
wysokości szczyt górski w dolimie 
betharam. Rzeka podziemna, doxn- 


nawiszy swej pracy wiarinicze), opadła 

obecnie a jatzieś 400 s.6p w cól. 
Jaskinie utwonzone pracą erczyjną 

wody przepełnione 


sa  wspaw atenij. 


okazami słalaktytów - i stalsgmitów 
najfantastyczniejszych kształtów. -— 
Szmer przesączających się kropel wo- 
dy dowodzi, że praca strukluraina 
przyrody nie jest jeszcze ukończona, 

Jeszcze dłuższe, przypominające 
potężne sople lodu, stalaktyły i sta- 
lagmity znajdują się w 

a „Grotach Wilka“, 
w których stnumień podziemny two- 
rzy liczme wodospady i jeziorka, 

Zaznaczyć trzeba, że wszystkie pod- 
ziemne cuda rzeźbione misternie przez 
naturę, oświetlone są bardzo artystycz- 
nie i pomysłowo lampkami elektryczne- 
mi, które wywołują wspaniałe i fanta- 
styczne refleksy świetnych cieni i 

czarodziejstwo wrażeń 
optyczno-barwnych. 

Malownicza okolica Betharamu słynie 
nietylko z 30 i kilku pieczar podziem- 
nych, lecz i z miejsca kilkakrotnych cu- 
dów znajdującego się nad rzeką  Gavc, 
płynącą z Lourdes. Jeszcze w średnio. 
wieczu Matka Boska z Betharam ocaliła 
z nurtów rzeki (głębokiej w tem miejscu 
i pełnej wirów) małą dziewczynkę. Po- 
tem obraz Matki Boskiej umieszczony 
niedaleko miejsca cudu, został kiłkakrst 
nie przeniesiony przez rzekę. W miejscu 
łem wzniesiono świątynię i w niej u- 
mieszczono cudowny obraz. Przy ko- 
ściele znajduje się seminarjum i klasztor 
n na stokach pobliskiej góry urządzono 
Ralwarję z kapliczkami Meki Pańskiej. 

Z łatwo dostępnych gór- 
skich ma się wspaniały widok na śnieżny 

łańcuch Pirenejów 
Na szczytach gór urządzone są schroni- 
ska dla turystów. 


szczytów 


W tych uroczych stronach, 
sionecznych 


pełnych 
winnie i cienistych lasów, 
przygodny patnik lnb turvsia odnajduje 
swą duszę i poczucie posłauniciwa czlo- 
wieczego. 


Ze sportu, 


„WIADOMOŚCI SFORTOWE" 
UKAŻĄ SIĘ JUTRO! 
Lwów, 2. grudniu. 

Nasz słały piątkowy dodatek spor- 
towy ukaże się, z powodu nawału 
aktualnego materjału, wyjątkawo do- 
piero jutro, lj. w sobotę i zawierać 
będzie szereg interesujących artyku- 
łów i informacyj. 


s x 
WIEDENSKI FECHTMISTRZ 
WE LWOWIE. 
Lwów, 2. grudnia. 
Zaangażowany przez Klub Szer- 
mierzy fechtmiśtrz Hracek z Wiednia. 
przykył już do Lwowa i udziela tekcyj 
dla pań i panów w trzech rolzajach 
drani Zgłoszenia i informacje w sz 
krełarjacie Klubu ul. Piłsudskiego IG 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 
—8 
* 
ZAWODY LAKKOATLECYCZNE 
W KRYTEJ HALI 
odbędą się 4 bm. 
Lwów, 2. grudmia. 
Lącznie z przybyciem do Lwowa 
trenera szwedzkiego p. Noriiuga i na 
zakończenie treningów przez niego 
prowazizonych, organizuje Ośrodek 
wych. fiz. zawody  Iekkostjeiyczne w 
niedzielę 4 grudnia br. w godz. 9—13 
w Uzeżdźałni przy ul. Jabłonowskich 
Zawody będą obejmować: skok wzwyz 


z miejsca. skok wzwyż z rozbiegiem 
skok w dal z miejsca, Tróskok z miej. 
sca, Rzut oszczepem z miejsca. Pchnię 
cie kuli oburącz. Bieg 3 km. Bieg 1500 
m. dla juniorów. Dla zwycięzców 
przeznacza Ośrelmk wych, fiz, nagro- 
dy w żetonach i dyriomach, zwycięz- 
cy w skokach otrzymują nagrody 
nera szwedzkiego p. Norl.nga. Zelo- 
szenia imienne zawodników nadesłać 
dn kierownika Ośrodka wych. fiz. 
DOK- VI. pl PBernardyński Lwow, de 
dnia i giudnia br, 
w 
Z MAŁCPOL. KLUBU AUFOMO- 
BILOWEGO. 
wów, 2. grudnia. 

Malopolski Klub Automohiłowy 
zawiadamia członków swych, že 
dnia 3. grudnia br. o godzinie 6-ej 
wieczorem odbędzie się w owym 
lokalu klubu w Pałacu Sztuki (Ho- 
tel Europejski) nadzwyczaine wal- 
ne zgromadzenie. Ze względu na na- 
der ważne sprawy (kwestja lokalu 


= 


klubowego) obecność wszystkich 
członków konieczna! 
* 


Z TURYSTYKI PO EUROPIZ. 
TRZY ODCZYTY I 500 OBRAZÓW. 


Lwów, 2. grudmia. 
W dniu dzisiejszym, t}. w piątek 
i 6-go grudnia wygłosi proi. Wacek w 
sali Instyt. Tecna. przy ui. Bourlarda 
dwa odczyty z iurystykt po Europie. 


| 
| 
| 
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Prelegen(, znamy kolarz, podzieli się 
własnemi wrażeniami z wycieczek po 
starynı kontymencie. Poczatek odczy- 
iów, ilustrowanych bogato przeżrocza- 


mi, każdorazowo o g. 18-łej. Treść 
odczytu: Bałkan, Włochy i Hisz- 
pamja, a 6-go grudnia: Niemcy, An- 


gya i Norwegia. Ceny bardzo przy- 
stepne 1 zł. i dla mledzieży szkolnej 
50 gr. 


Ze sceny amaforskiej. 


W HOŁDZIE STANISŁAWOWI 
WYSPIAŃSKIEMU. 
Obchód dwudziestej rocznicy zgonu 
poety, urządzony przez Kasyno i 
Koło lit. art. we Lwowie. 

Lwów 2. grudnia. 

(jp.) Kasyno i Koło lit. art. we 
Lwowie urządziło we wtorek 29. 
u.in. uroczysty wieczór, poświęcony 
uczczeniu pamięci Wielkiego Wie- 
szcza narodowego, Stanisława Wy- 
spiańskiego, w dwudziestą rocznicę 
jego zgonu. 

Wieczór rozpoczęła prelekcia Ja- 
na Pietrzyckiego, który w sposób 
barwny rozsnuł przed audytoriura 
swoje osobiste wspomnienia o Wy- 
spisńskim, twórcy teatru narodo- 
wego i Wyspiańskim plastyku — 
na tle tego starego grodu podwawel- 
skiego, który był głównem źródłem 
twórczości, głównem źródlem , .1a- 
tchnień tego wielkiego ducha. 

Na drugą część programu złożyły 
się wyjątki z dramatów Wyspiań- 
skiego w inscenizacji i reżycerji 
dyr. Franciszka Frączkowskiego. 

Dzięki umiejętnej sztuce reży- 
sorskiej p. Frączkowskiego, nastro- 
jowym dekoracjom art. malarza p. 
K. Kostynowicza i subtelnej ilustra- 
cii muzycznej p. Ady Hofmanówny, 
przed widzami przesunął się 
reg pełnych uroku wizyj; z „Legen- 
dy“, „Legjonu”, z „Wesela“ „Wy- 
zwolenia* i „Nocy Listopadewej”. 
Wykonawcy, uczniowie i uczenice 
szkoły dramatycznej dyr. Frączkow 
skiego zasługują na pełne uzvanie, 
zwłaszcza p. Marek, który w „Rap- 
sodzie* i „Tukasińskim' dał krea- 
cje wcale nieprzeciętne. Dyr. I rącz- 
kowski według najlepszej tradycji 
odtworzył „Dziennikarza“ i „Gospo- 
darza“ w „Weselu“. 


== 


„Król zwierząt* Hagen- 
geck w Ameryce. 


Nie może zmieść śruby podałkowej, 
Berlin, w listopadzie. 

(e) Słynna frma Hagenbecka, pro- 
wa liąca handel dzikiemi zwierzęta- 
mi, ma się przemieść, jak donosi ber- 
lińska .Nomtagspost', do Ameryki 
wraz z ogromnym swym  zwierzyń- 
cem, istniejącym w Stellingen, pod 
Hamburgiem, Powodem do tych prze- 
nosin mają być trudności finansowe, 
wywolane przez obciążenie firmy nad 
miernomi podalkami. 

Obecni właściciele firmy, Honryk 
i Lorenz  Hagembockowie, posiadaja 
już filją swego imteresu, pod nazwą 
„Hagenbeck Brothers Company“, w 
slanice New Hampshire. Filja ta ma 
stać się teraz głównem siedliskiem fir- 
my, a obok niej powstanie zwierzy- ` 
niec, przeniesiony ze Stellingen. 

Jak wiadomo, zmarly już Tagen- 
beck, ojciec, stworzył ten zwierzyniec 
za zupełnie nowych podstawach. mia- 
nowicie zwierzęta żyją tam nie w 
zamknięciu wyłącznie, lecz lakże na 
swobodzie, wśród sztucznie ođtworzo- 
nego otoczenia, przypominającego ich 
strony rodzinne, 


SZR = 
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Życie gospodarcze. 


NIĘDZYNARODOWA POLITYKA 
TARGOWA. 

Lwów, 2. grudnia. 
W sobotę dnia 26 bm. odbyła się 
w Izbie handlowej i przemysłowej 
pod przewiodniciwem wiceprezydenta 
dra Rnuckera konierencja, na której 
p. posel Wastalski złożył  obszerae 
i wyczerpujące sprawozdanie z «stal- 
niego posiedzenia Komitetu VWykonaw 
czego Międzynarodcwej Izby handio- 
wej w Paryżu w sprawie enropejskich 


targów o charakterze  międzynarodo» 
wym. Na terenie Międzynarodowe) 
Izby handlowej w Paryżu została 


mianowicie podjęta akeja, zmiezzająca 
do bardzo wytłaimei redukcji targów o 
charskierze międzywarodowym, wobec 
czego Polska, która posiada na swym 
terenie dwa targi międzynarodowe, 
musi na całą tę akcję zwrócić baczną 
nwagę, celem ochrony swych intere- 
sów. Sprawą przedstawioną przez p. 
posła Wanrta!skiego zajmie się Prezy- 
jum Izby w porozumieniu z Dyrekcją 
Targów Wschodnich, 

-———( pea 

ZMIANA USTAWY GÓRNICZO- 

NAFTOWEJ. 

Warszawa, 1. rgudnia. 6) Z wia- 
rodajnego źródła dowiadujemy się, że 
sprawa zmiany obowiązującej dziś 
ustawy górniczo - naftowej weszła w 
stadium końcowe. 

Rząd po wysłuchaniu zaintereso- 
wanych czynników a zwłaszcza na 
skutek jednomyślnej opinji Krajowego 
Towarzystwa Naftowego — jest podo- 
bno zdecydowany przeprowadzić zmia 
ny w kierunku t. z. regale zamiast o- 
kowiązniącej formy akcesywnej. 

———————— 

ODNOWIENIE WIEDEĄSKICH 

KSIĄG TABULARNZ=GCH. 

Na prośbę: Austrjackiego Konsula- 
tu we Lwowie Urząd Wojewódzki we 
Lwowie donosi, że Krajowy Sąd cy- 
wilny w Wiedniu ukończył prace 
wstępne nad odnowieriem spalonych 
wiedeńskich ksiąg tabalaznych dla 
obwodów I. do IX. i XX. i że termin 
rozpoczęcia dochodzeń wyznaczył na 
dzień 15. września 1927 r Od tego 
terminu mogą posiadacze nieruchomo- 
ści jak i wszyscy, którym zależy na 
msłalenin ich praw tahularnych w 
drodze pisemnej donieść temu Sądo- 
wi wszystko co do zabezpieczenia ich 
praw jest potrzebne, dostarczyć doku- 
menty, wyciągi z ksiąg tabularnych 
ete. 

——-1—— 


GIEŁDY. 
GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, I. grudnia. 
Wskutek ciasnoty gotówkowej ruch 
na giełdzie akcyjnej nadal słaby. Popyt 
minimalny. Kursa przeważnie bez zmia- 
ny z wyjątkiem Sierszy górniczej, która 
wykazuje znaczną zwyżkę. Tendencja u- 
trzymana. Usposobienie spokojne. 
OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, 1. grudnia, 
Akc, Bank Hipot. 1.25, Przemysłowy 
105.00, P. T. B. 0.60, Siersza gór. 10.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 1. grudnia. 
Po giełdzie skromne obroty w pszeni- 
cy i w życie po cenie w ramach noto- 
wań. Mąka podrożała, inne artykułu u- 
trzymuja się w cenie przy zwiększonej 
podaży. Tendencja utrzymana. Usposo- 
bienie spokojne. 


KORSA ZROŻOWE. | 
Lwów, 30. listopada- 

Pszenica braj dworska ex 1927 750 
— 760 gr 48.00 - 13.00, Pszenica kraj. 
zbiorowa ex 1927 730—7410 gr. 46.50— 
47.50, Żyto malopolskie ex 1927 690 gr. 
'S8.20—89.20, Jęczmień małopolski Dro- 
warniany 670 gr. 28.50—40.50, Jęczmień 
n.ałopolski ;rzemiałowy 6410 gr. 34.75— 
35.75, Jęczniień małop pastewny 660— 
610 gr. 3100-—3260, Owies małopolski 
ex 1927 450 gr. 3325—34,25, kukurudza 


„GAZETA PORANNA" z dnia 3. grudnia 1927. 


Człowiek dynamitowy 


WIEDEŃ MA WIELKĄ SENSACJĘ-— WYBUCH DYNAMITU W USTACH 
„CUDOTWÓRCY". — CZY SPRYTNY HUMBUG? 


Wiedeń, w listopadzie. 
(H) Wiedeń ma obecnie ciekawą 
sensację. W teatnzyku „Apollo“ pro- 
dukuje się obecnie 
„csłowiek dynamitowy”, 


Jest to w swoim rodzaju prawdziwy į 


fenomen, Nazywa się Slavko Barta i 
dokazuje istnych cudów. 

Oto zjawia się na scenie, a zanim 
stol człowiek, urzymający szpadę w 
tem sposób, że Barta w razie ponusze- 
nia głową może się łatwo zranić. 

Barta bierze następnie do ust pa- 
tron dynamitowy, długi na 25 centy- 
metrów, a szeroki ma 3 centymetry. 
Ta ilość dynamitu mogłaby z łatwo- 
ścią rozsadzić 7 

pancerną kasę ogniotrwałą. 

Publiczność zastyga w ogromnem 

zdenerwowaniu, Bo oto za chwilę Bar- 


rumuńska 33.50—341.00 Ziemniaki 
mysłowe 5.00—5.25, 
—55.00, Fasola 
Wasola krasa 56.00—66.00, Groch 


prze- 
Fasola biała -15.00 
kolorowa 40.00—-50.00, 
4 Vi- 
ctoria 60.00—66.00, Groch polny 40.00— 
50.00, Bobik 34.50--35.50, Siano słodkie 


prasowane 7.50—8.50, Słoma 
prasowana 4.25—4.75, Hreczka 37.00— 
389.00, Len 68.00—71.00, Rzepak ozimy 
ex 1927 01.50-—62.50, Mąka pszenna 40 
proc. 838.00—84.00, Mąka pszenna 40 
proc. 76.50—77.,00, Mąka żytnia 65 proc. 
59.00—60.00. Grysik kukur, 53.00—54.00. 
Mąka kukurudziana 36.25—37.25, Otrę- 
by żytnie netto bez worka 26.00—26.50, 
Otręby pszenne netto bez worka 26.00— 
27.00, Kasza hreczana 50 proc. calówek 
50 proc. połówek 73.00-74.50, Kasza ja- 
glana 71.25—75.25, Kasza jęczmienna 
57.50—58.50, Proso kraj. 39.00—41.50, 
Makuchy Iniane 48.50—49.50, Koniczy- 
na czerwona krajowa naturalna 265.00 
—295.09, Mak niebieski 115.00— 135.00, 
Mak siwy 85.00—105,00, Worki jutowe 
wyr. Stradom. Warta 1.70—1.80, Często 
chowianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, 
Worki używ. dobre, za szt. 1.50—1.60, 


GIEŁDA WARSZAWSKĄ. 

Warszawa, 1. grudnia. (Tel. G. P 
Bank Dyskontowy 130, Bank Polski 
154.50, Bank Zachodni 30.25, Czersk 1.01 
Michałów 0.59, Warsz. cukier 82.00, Ła 
zy 0.43, Węgiel 109.50, Nobel 44, Cegiel- 
ski 48, Fitzner 8.50, Lilpop Rau 38.75. 
Modrzejów 9.05, Ostrowice 86, Pocisk 
2.70, Starachowice 68.00, Ursus 13.50 
Zieleniewski 21, Zawiercie 34.50, Żyrar 
dów 17, Borkowski 3.60, Spirytus 36.50. 

Warszawa, 1. grudnia. (Tel. G. P) 
Londyn 43.38, N. Jork 8.88, Paryż 26.35. 
Szwajcarja 171.47, 5 proc. pożyczka kon- 
wers. 66.50, poż. kolej. konwers. 62.50, 
pożyczka kolejowa 103, dolarówka 68.50, 
8 proc. listy zast. Banku Gosp. Kraj. 93, 
8 proc. listy zast. Banku Rolnego 93, 8 
Lroc. oblig kum Banku Gosp. Kraj. 93. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Mruków, '. urudnia. (Tei G. B) Bank 
Przem %5, Bank Małop. 0.24, Tohan 
13.75, Ze'cniewsk. 21.20, Parowozy 37.20 
Gorka 87, Azot i.00, Siersza gór. 12, Nie- 
mojowski 2.25, ŚSiersza ei. £9, Krakus 
1.37, Zakł Garb. 6.75. 


krajowe 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 1. grudnia. (Tel. G. P,) Pa- 
ryż 20.39 i trzy czwarte, Londyn 25.29 
i pół, N. Jork 5.18.52 i pół, Belgja 72.47 
i pół, Włochy 29.14, Iliszpanja 84.85, Ho- 
landja 209.52 i pół, Berlin 123.86, Wie 
deń 73.12 i pół, Sztokholm 139.85, Oslo 
137.80, Kopenhaga 139.00, Sofja 3.74 i 
pół, Praga 15.36 j pół, Warszawa 58.15, 
Budapeszt 90.75, Białogród 9.13, Kor- 
słantynopol 2.67 i pół, Bukareszt 3.69 i 
pół, Helsingfors 13.05, Buemos Aires 
#21. 3/8. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 1. grudnia. (Tel. G. P) Am- 
slerdam 285.12, Belgrad 12.46,5, Berlin 
169.12, Bruksela 08.94, Budapeszt 123,98, 
Bukareszt 4.36, Kopenhaga 189.85, Lon- 
dyn 34.54 i trzy czwarte, Madryt 115.20, 
Mediolan 38.25, N. Jork 707.85. Osla 
168.25, Paryż 27.84., Praga 20.47 i 
ćwierć, Sofja 5.09.8, Sztokholm 191, War 
szawa 79.65, Zurych 136.50, Amerykań- 
skie 704.78, Buigarskie 168.85, Jugosło- 


; ale należy przyznać, że przeprowadłzo 


amina E PPU WTYCZEK 


ta zapali lont, który spowoduije wy- 
buch dynamitu w jago nstach. 
Chwila oczekiwania  naprężona. 
Nagle rozlega się 
hnk, 
z za zębów „dynamitowego człowie- 
ka“ wytryska metrowy słupy ogniowy. 
W sali panuje grobowa cisza, Po 
chwili rozlega się jednak szmer po 
dziwu i zdziwienia. Bo Barta z uśmie- 
chem wyjmuje z ust próżną gilzę i po- 
kazuje tył swaj czaszki, której szpa- 
da nawet nie drasnęła. 
Niewąłpliwie chodzi tutaj o jakiś 
spryłmy humbug, 


ny jest on bardzo zręcznie, Kontrola 
nie zdołała bowiem dotad przyłapać 
dynamitowego człowieka* na oszu- 
stwie. 


PRES AT E N Z: 


wiańskie 12.07, Węgierskie 123.93, Szwaj 
carskie 136.15, Renta majowa 0.714, Ren- 
ta lutowa 0.711, Renta koronowa 0.55, 
Dunaj Sawa Adria 87.90, Tureckie 47.25, 
Bankverein 30.10, Bodenkredit 126, Kre- 
ditanstalt 67, Kompas 1, Łanderbank 
20.85, Merkury 28.10, Kolej Północna 
1122, Żivnosteńska 109.25, Kolej połud- 
niowa 10.85, Goleszów 110, Cement 70, 
Browary 126, Alpiny 43.85, Berg u. Hut- 
ten 747, Krupp 17, Poldi Hutte 137.90, 
Prager Eisen 317, Rima 138.80, Skoda 
245.50, Ziełeniewski 17.10, Apollo 172.50, 
Fanto 8, Karpaty 29, Galicja 82.25, Nafta 
38.25, Schodnica 10.40. 


G+LDA FARYSKA 
T'uryż, 1. grindmia. (Tel. G. P.) Londyn 


124.02, N. Jork 25.44, Beigja 355 i ćwierć, 
Hiszpania dlo 1 Lrzy czwarte, Włochy 
139, Szwaicarja 490 i ćwierć, Danja 


£984.00, Iiolandja 1027 i ćwierć, Norwegja 
675 i trzy czwarte, Szwecja 685 i trzy 
czwarte, Rumunja 15.65, Wiedeń 359. 


*SJFLLA LONDYŃSKA. 

Londyn, 1. grudnia. lel G. P.) N 
Jork 487 *,,52, Holandja 12.07 3/16, 
Francja 124.0)  Belgja 34.90, Włochy 
GłŁA30 Puemcy 26.41 1 trzy czwarte, Szwaj 
carja 25,29 ibo, Hiszpanja 28.78, Danja 
i319 58, £zv'ecja 18.08 i ćwierć, Norwe 
gja 18.34 1 pćł, Helsingfors 193.75, Praga 
löt 9/16. Wiedeń, 34.50, Warszawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 2. grudnia. 
Tendencja niezmieniona, zniżkowa. O- 
pról średni. 
Dor amer. 8.46 i ćwierć —8.86 i trzy 
czwarte, da! banaa. 8.84 i pół-—8.85. 


OGŁOSZENIA 


WOLNE POSADI 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJE SIĘ slużącego biurowego za 


stałą gażą. „Kotwica”, Kraszewskiego 
M. 74 10069 
INŻYNIERA-mechanika4 akwizytora ob- 


znajomionego z obrabiarkami, motora- 
mi, turbinami, budową młynów, spo- 
rządzaniem planów przyjmie „Pilot“, 
Batorego 4. Oferty z życiorysem, odpi- 
sami świadectw i warunkami. 9987-2 


KONCYPIENT rzeczywiście rutynowany 
i samodzielnie pracujący, obznajomio- 
ny z praktyką prowincjanalmą, zosta- 
nie przyjąty. Posiadający prawo sub- 
stytucji maja pierwszeństwo. Posada 
do objęcia z dniem 1. stycznia 1928. 
W ofercie zapodać należy dołychczaso- 
wą praktykę i warunki, Adwokat Dr. 
Emil Morgenstern w Przemyślu, 9873-5 


POSADY POSZUKIWANA 
3 grosze zą wyraz. 


URZĘDNIE mlody., reprezentatywny, 
wszechstronnie, zdolną 
poszukuje miejsca. 
„Korespondent. 


siła biurowa, 
Administracja pod 
10051 
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18.ŁETNIA seminarzystka z lładnem iis 
smem i grą na fortepianie poszukuje 
posady bony, nauczycielki. lub do skle- 
pu, na wyjazd, lub w miejscu. Zglosze- 
nia pod „Mailutka” do Adm. „Gazety. 
Poramnej'. 1018-2 


LEPSZĄ slużąca poszukuje posady do 
szystkiego, do kuchm, z praniem i 
z prasowamiem, do małej rodziny. Zgło” 
szenia do „Gazety Porannej' „Dobra 
slużąca. 9990-2 


PRĀNCUSKIEGO, szyliko, najnowszą 
metodą uczy sila rutynowana. Lekcja 
codzienna 1 zł. Adres w sklepie, Kade- 
cka 10. 3—5. 10064 


NEUKA I WYCGHOWANIE 
10 groszy za wyraz. 


T 


Hs 
r 
> 


DZIAŁ rytmiki i plastyki dla pań i dzieci 
w Instytucie tanców „Sten“, Grodzi- 
ckich 2 — objęła prot Barbara Wolska. 
Wpisy 6—8. 10006-4 
TAŃCÓW najnowszych wytcza: Instytut 
tańców „Sten“, 3rodzickick 2. Zaanga- 
żowamy prof. Roth z Wiednia. 10005-3 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSĄDĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden: 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handłowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafj., pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 
go. Po ukończeniu świadectwo. Żądai- 
cie prospektów. 8074-18 


MIESZKANIA, SELGCY. 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJĘ natychmiast mieszkania 
z 3 lub 4 pokoji i kuchni z komfortem, 
blisko centrum- Zapłacę czynsz z góry. 
Zgłoszenia: Dr. Singer ul. Bielowskiegp, 
1-5: 1005. 


POKOJ 
się opalający, 
Tarnowskiego 18, 


elegancko uimeblowany, dobrze 
cd zaraz do wynsjęcie. 
prawy parier., 10062 


WSPÓLNY pokój dla pana z całem u- 
trzymamiem i światłem 110 zł. meiesię- 
cznie. Ul. Gołąba 1. 4, I. p. 9969-2 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 


SPRZEDAM zaklad fryzjerski we Lwowie 
w śródmieściu. Listy pod „Zaklad do 
Administracji ,„Porannej'. 10050-3 


BIBLJOTEKA amiyczna Buedermayer — 
sprzeda Leblanc. Dwernickiego 7, sto- 
larnia. 10049 


ZNAKOMITA MASZYNA DRUKARSKA 
wielkiego formatu, z powodu braku. 
miejsca do sprzedania. Zakłady Gra- 
ficzne Ilegedis, Lwów, św. Michała 4. 
Ą 10052 


R — R 
PIANINA nowe od 2.200 złotych. Pięcio- 
letnia gwarancja. Nowacki, Piłsudskiego 
iw <l7fe 10070-3 


FORTEPIAN pierwszorzędnej marki, krót- 
ki, krzyżowy sprzedam. Kopernika 26.: 
Skleniarski. 10040-4, 


— TRE R_-- W WE WORST | TR 
SPRZEDAM 2 łóżka z wkładami, maszy- 
na do szycia, stół, trymudka, Rymek 9, 
I. p, drzwi 11. 9958-3 


ORAZZJNIE [ortepian Rósleru rmahanto- 
wy, Bechera czarny z angielskiemi me- 
chanikami. Kaim i Syn, Lwów, Koper- 
nika 16. 9920-4 


FORTEPIAN, pianino, fisnarmonium ku- 
pię ogtówką zaraz: HANAK, Piisudskie- 
go 21, I. p. 9365-5 


RZEŹNICY! Młynki do miesa Alexsander- 


werk, stalki Dicka, noże Henkelsa pole- 
caRentschnor, Legionów 37. 8616-10 


ROŻNE DONIESIENIA g 
10 groszy za wyraz. Ą 


UNIEWAŹNIĄM zgubioną książeczkę woj- 
akową na nazwiska Brewys Piotr, wy: 
dang przez PRU. Złoczów. 9997 


BIURO przepisywania i powielania pism, 
nauka pisania na maszynach R. Ost, 
Lwów, Pasaż Mikolascha. 10061-3 


y 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 3. grudnia 1927. 


WYKWINTNE papiery lisłowe po fakty- 


cznie bajecznych cenach poleca zmany 
z laniości Magazyn papieru i przybo- 
rów mpiśmiennych Okin, Lwów, Skarb- 
kowska 6, naprzeciw kima „Lew“. Rok 
zalożenia 1909. 10060 


TAPETY melr 2U groszy poleca Okin, 
Skarbkowska ^. 10063 


ABA: PEM 


poleca najtaniej 


Krzywa 25 (bok Akademickiej) 
Wiadysław Bromitski. 
WIABLE wszelkiego rodzeju ma długeter- 


- minowe spłaty sprzedaje i wypoźycza 
firma Jakób CZYSZ, ul. Rutowskiego 


7, naprzeciw Katedry; Rok  zaiożenia 
1894. 9393-10 
CHOROBY WuKWERYCZNE i zastarzaie 


skórne, nenrasienję seksualną .eczy spe- 
cialista Dr. Fiisch, Wałowa 11 £498 
erwe 


Ważne dla Pań. 
Nie co tygodnia ale 5 albo 12 se- 
ansów w Instytucie paryskim 
EUREKA (ul. Bou larda 4) 
odmładza kompletnie i usuwa przy 
pomocy najprzedniejszych śród- 
ków paryskich wszelkie usterki 
cery. 


HALLO! Teleionem Nr. 26-50 


zamawiać można 


AUTO - DOROŻKI 


za opłatą niższą od TAKSOMETRU!! 
inmi t LWÓW 
w firmie „LUMEN! p, óóch a. 


Tamże można zamawiać Samochody lu- 
ksusowe, na śluby, wycieczki it. p. 
za osobną umową. 


Papierośnice 


srebrne na 


A = è 
Św. Mikołaja 
z bezpłatnym monogramem 
bez konkurencji 
S. A. ROPSCHIiTZ 
S;,kstuska 16. 

OKULARY. GWIKIERY, LORGNIONY po- 
leca, jakoteż wszelkie reperacje usku- 
lecznia po najniższych cenach. — Zarów- 


ki po cenach. fabrycznych wszelkich firm 
Używane żarówki przemienia się za do- 

płałą na nowe. 9757-3 
SCHWARZ, Lwów, rl. Sobieskiego l. 2. 


90 łał istniejący fabryczny skład sukna i towarów wełnianych 


pod firmą 


JAN WĄLLACH i SYN 


Lwów, Rynek 33. 
Telefon 47-16. 


PROGRAMY  lasowe ścisie w myśl usta- 
wy wykonuje szybko po cenach konku- 
rencymych inzynier leśnik. Łaskawe 
zgłoszenia Lwów, Krasińskiego 29. par- 
ter. 10053-2 


| niebie klubowe i Salozowe 


gotowe na składzie i na zamówienie 
wykonuje 
FirserzEdnya Zakład tapic.-dekur. 


WŁ. PROKOPEK 
Lwów, Zimorowicza 6. 
telef. 48-25. 


Gruntownie ednowiuna 1 wspaniale 


urządzona 


Restauracja i kawiarnia 


Lwów, ul. Szajnochy & 
podaje smaczne i obfite obiady z 3 dań 
wraz » pieczywem. 1.60 zł. 
Codziennie wieczorem, ojhywają się 


koncerta znakcraitej oruiestry pod batuta 


słynnego skrzyzka Józefa Nyarego. 9948 
Krajowy Skład‘ Odzieży 
LangiSchimmel 


Lwów, -- Pasaż Mikolascha 
POLECA 

Płaszcze damski; | Ubrania męskie 

Hostjumy KUPIKI. 

Fuia Męskie Snódale o, 

SWUKI O, RALA) O, 


po cenach konkurescyjnych tak gotowe, 

jak i na miarę, z najlepszych materjałów 

bielskich. — P. T. Urzędni:om i Nauczy- 
cielom ulgi w spłatach. 


Posterunkowy, który przez ezereg lat 
regulował ruch uliczny, . a potem osiad? 
na wsi. 


x 


poleca na bieżący sezon olbrzymi wybór 
nowości krajowych i oryginal- 
nych angielskich na ubrania męskie 
i kostjamy, oraz plusze na płaszcze 
damskie. 
KOCE na KONIE i ŁÓŻKA 
Towar doborowy! t o.” Ceny niskie! niskie! 


Zwierzchność Miejska w Mostach wieikich. 


L. 2055/27. 


terynaryjnych, a w szczególności: 
oraz potrzebnych budynków. 


Informacje na miejscu. 


-o EET 


Mosty wielkie, dniu 23. listopada 1927. 


KONKURS 


na przeprowadzenie robót około urządzenia wzorowej targowicy na zwierzęta 

domowe w Mostach wielkich powiat Z łkiew, wedle przepisów policyjno-we- 

niwelacji terenu, brukowanie, ogrodzenie 
Nacze'nik gminy: | 


Prace te mają być przeprowadzone z wiosną 1928 roku. 


Roman Soroczyński 


Podagra 
Oiyios 
REUMAIYZM 
Arterio Sc:erosa 


Zatruty kwasem mioczo- 4% 

wym, torturowany bóla- 

mi, może być uratowa- 
nyn tylko przez 


Poszuxujamy 
zaufania godnej 
osoby, dla któ- 
rej wjej mej- 
scu zamieszka- 
nia zamierzamy 
urządzić filję 
naszego przed- 
siębiorstwa. Za- 
wód i miejsce 
zamieszkania o 


czny Zł. 1.500'-- 
Reflektant zaj- 


IBU 


flji, a speal- 
n.e podziałem 
towarów (żaden 
skład) na swą 
okolicę. Zawód 
obecny można 
zatrzymać. Zglo- 
szenia pod „Fi- 
ja nr. 275% do 
Bura ogłoszeń ! 
„PAR: w Pozna- | } 
niu Aleje Menat 
cink 'wskiego ma 


najb iższe 2. 


Liserujci 
w GRZE 
PORANNEJ 


HELLER i 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1- szpałt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) pa kronice 40 gr., za wiersz 
1 -szpałt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


miczny itd.) 50 gr. za wiersz | - szpalł. 
milimetrowy (szer. 560 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 -szpalt. railiimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupna i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło: 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


posady 3 gr. cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (i-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- 
szenia osobna stojące i bez numern doli 
czamy 25 proc. Odpowiedziałności za ter- 
ininowy druk nie nrzvjmujemv Porta. 


polecany przez Profesora I.ancereaux 
byłego Prezesa Akademji Medycznej 


"URODONAL 


Ponieważ URODONAL rozpuszcza kwas moczcw;. 


Genera!na Reprezentacja Warszawa, Fredry 4. te.elon 73-55. 
. „niają 3, UROLONAL SZ Z pol ką i DARE etykietą. 


Kto chce wesoło spędzić świeta 
nech spieszy do firmy 


„SYRENA 


tubowe, sz fsowe, walizkowe, kieszonko- 
we cd 5 zł. tygodniowo lub miesięcz. 


Ważie dla posiadaczy gramofonów ! 


Piyty gram. kraj. 
płyt na dogodnych spłatach. 


waga! 


NUTA CZAŁĄ „JANE 


w Grajewie 


Nr. 8341 


— 0 


48 JOLLA“ 


oy jedyna istnieją 
caniedoścignio- 
Tana marka św a- 
y *s udowod- 
niana zupe na 
gwaranca za 
0 każdą sztuk% 

> Ceny sprzedaży 
detajlicznej «m 
tuzin Nr. 1203 - 
3:—, Nr. 1202 - zł. 5'40. 


Ofiary kwasu moczowego | 


Lwów, Kaz.m'erzowska 13. 


gdzie nabyć można 


i zagr. we wielkim wyborze, od 10 


bojętne. Stały 
dochód miesię- DLA REKLAMY GRAMOFON i 5 PŁYT TYLKO 100 zł. A 
A WRZE 
mowałby się i 
pod kierownic- £: 
twem  I'yrekcji Ñi 
prowadzeniem Dola FÓWK a 


nadaje się najlepiej na podarunek Rocznie 6 ciągnień, 
stycznia. Główna wygrava 40 tysięcy dola- 
rów. Cena obecna 65 zł. (zmiana kursu zastrzeżon*). Do 
ciągnienia 2. klasy Loterji K asowej, które się odbędzie 
13. i 14 grudnia 
wej Loterji Dobroczynnej 

Los kosztuje 8 zł. połówka 4 zł. 


Dom B nkowy Schütz i Chajes 
Lwów, pł. Marjacki 7, 


'osy już sprzedajemy. Losy Państwo- 
mają cągnienie 22. grudnia 


Szklarze! 


IIA Sn. ane. 


Zawiadamia niniejszem, że z dniem 1-go 
stycznia 1928 r. otwiera we Lwowie skład fa- 
bryczny wraz z reprezenta ją, gdzie sprzedawać 
będ ie szkło okienna w dowolnych ilościach 
ściś.e po cenie fabrycznej. 

Do 1-go Stycznia należy kierować zamó- 
wienia do reprezentacji naszej firmy: 


LEITER, Lwów, Klonowicza 8. 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone ma 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
szpalty). 

PRENUMERATA "lestęcznief 
Z dostawą na miejsce lub 


przesyłką pocztową . 5 e s 2. 5.30 
Bez dostawy » « « 5 s 9 s W. 4.80 
Za granicg ©. »Ł 706 


Z drukarni Spółki Wydawaiczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie 


uuśp. red. SIELAN ARLIYZANOW SKI 


